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Rok XVIl 

Powszechny 
strajk 

protestacyjny 
w Peru --NOWY JORK WAP). 

.Jak donoszą z Li.my, syitoocja 
'W Pec-u jest nadal n.aipięfa, a 
.;;poleczeń.sitwo nie przestaje 
Wyi:>tępować .przeciwko doko­
tllanemu zamachowi sta:nu. 

W ostatnich dnia.eh policja 
.roljpędzi.la w Limie kilka de­
mon.<>tracji przeciwko objęciu 
•Władzy przez juntę wo.jskową. 
' Równi·eż w ubieglą niedzie­
lę u sitóp PomniJka wo;i1110:ści 
w si olicy Peru od!by'la się 
•Wielka demon.<itrncja kobiet, 
ikt órą '!)Oli ej a .rozipę,dzila gaza­
mt łzawiącymi. 
Związki zawodowe >pr-04kla­

/ll1owaly na poniedziałek pow­
szechn". skajlk pro·te.sitacyjny, I 
.na co lll?n.ta 0 dpowiedziala za- 1 
jpOw'.e.:Jz:ą pociągnięcia do od-: 
IJJO·w.1-ed z1abności pcrzywódców I 
.s;brailku. · 

Wydanie A I Cena SO gr 

Lódź, wtorek 24 lipca 196i roku Nr 1~·5 (4867) 

List Wł. 
do KW PZPR 

DRODZY TOWARZYSZE! 
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego PZPR składam wam 
- organizatorom i za wa.s.zym 
pośrednictwem wszy.s.tkim u-
czestnikom 100-tysięcznego 
zgromadzenia odbytego na 

Przy kład współpracy międzynarodowej 
----------------------------------------------------

Stadio.nie Sląskim z okazji 
XVIII rocznicy Swięta Od.ro­
dzenia Polski i XX-lecia pow­
stania Polskiej Parlii Robo­
tniczej gorące podziękowanie 
za nadesłane życzenia. 

państw o różnych svstemach społecznych 
Komitet Centralny PZJPR 

Laos neutralny 
przyjmuje -z zadowoleniem i 
głębokim uzn11niem dla w'5Jzyst 
. kich uczestników tego zgr<>­
madzenfa - członków woje­
wód21kiej organizacji partyj­
nej, delegatów Związku Mło­
dzieży Socjali.s.tycznej i akty­
wistów Frontu Jedności Na­
rodu - podjęte .przez nich i 
godne naśladowania w całym 
kraju doniosłe zobowiązania 
o dołożeniu wszy:;itkich sil i 
starań, aby pomnażać dorobek 
budowructwa s.ocjalistyczne. 
go, aby wykonać plan 5-letni 

GENEWA (PAP). - W ponledziltlek przed południem 
ministrowie spra.w zagranicznych U państw podpisali w 
genewskim Pa1a.cu Narodów mh;dzyna.rodowe porO'.tumle­
nie gwa.ra.ntujące neutral n ość Laosu. Uroczystości podpi­
sania. ukla.du, która. zakończyła. długie roko-wamia na temat 
problemu laotańskiego, pruwodniczył ra,dziecki minister 
spraw zagranicznych Andrej Gromyko, ja.ko współprze­
wodniczący k1>nferencji. 

Ja-k1> pierwszy podpisał porozumienje minister spraw 
zag1·anicznych La.osu, Ouinim Pholsen11-. 

W dekla.racji o neut.ralności 
La.o.w rządy 13 pa1'wtw. UCZ>e<'l•t­
n i,c1:· 1•cych w ko n teren.ej i gen,e?W 
ski.ej (bez rząd'U lao·t.ańl'lłkiego) 
u.r•oczyśc.i.e o·świ.a.dcza.ją, iie z.go­
dnie z wO<la, rządu i oo:ro<l'U 
Królesibwa La1osu., wyn.·aż;oną w 
deklara.cji o n.eL11kaJności kró­
lewski,E\go rzą.du Laosu z 9 lip­
ca 1962 r„ „u.zmają i będą s,za­
n,o,wać ocaz pr7,e.shl'Ze.gać pod 
ka.żdym wzglc;dem su1w.er€>n­
ności, nieipodil>e·głości, neuińral-

ności, jed111JOści i i.nitegralności 
terytorialnej K:.róle..o;.bwa LaoSill.". 

Odipcwied.nie posta.no,wie.nia 
de;kla1ra1cji z 9 bm. pt"ZEwidują 
p.rzecle w.s:zYtS<tkim, i.i. rząd la,o­
tań.•:ukJi: 
~ w poli.Łyce za.g-ranicz,nej 

b1dzie przestt-zegał pięc'iill za­
sad pokojo,wego ws.póliistnienia 
i u&ta.nowi dy,ploma,tyczme sto­
hlrnn ki ze WS•Z)'l'i-tkhmi k,r.ajtami, 
a przede wszys.tikiim z k!rajami 
sąsiaidiujq,cymi; 

ut!d-.aln:o-śc.i Laosu okireśla m. 
tn tell'miny i tryb wycofania z 
Laosu obcych woj&k regular­
nych l nieregula.mych, obcych 
ugrupowań pa.ramilita•nnych o­
raz nbcego peroooelu wojsko­
wego. 

przed terminem. 
Województwo !katowickie, 

Genewskie spotkania 
i rozmowy dyplomatów 

nu R11.s1kiem. których przed­
miotem była głównie spra­
•wa Ko111ga i Katan.~i, co do 
której między obu państwa­
mi zarysowuj" się poważ.n.e 
.różnJce zdań. 

Gomułki 
w Katowicach 
kuźnia przemy.silu · polskiego, 
s tanowi kluczowe ogniwo w 
rozwoju sil wytwórczych ca­
łej go.spodaJ.<lti narodowej. Kil& 
sie robotnicz.ej ' w.szystkim 
ludziom pracy waszego woje­
wództwa przypada s.zczególnie 
ważna rola w reailizacji zadań 
planu 5-letmego. Zobowiąza­
nia długofalowe można. naj­
IPewniej realizować tylko przez 
systerna tycme, codzienne wy­
.konywani e i przekraozama 
w.szysttk1cb w&kaźniików pła„ 
nu zadań bieżacy>eh - mi,e... 
sięcznych, kwarlaJnych, roc.i­
nych • 

Utrzymywanie stale1 i głębo„ 
kiej więzi partii z ~ ro­
botniczą i spo!ecz:eńsiwem sta­
it10Wi podstawowy warunek po 
wodzenia wszystkich waszych 
1Lamierzeń, wciela.n.ia w żJ­
cie uchwał Komitetu Central· 
nego i uchwaJ podejmowa„ 
nych przez wojewódzką orga­
nizację partyjną. 

Wszystkim ludziom PTac:r 
Sląska i Zagłębia przekazuje 
serdeczne tPOzdrowier.ia, oraz 
życum1a ja,k największych 
rokcesów w pracy i walce o 
pomnażanie dorobku budow„ 
ructwa .wcjalistyc:l'lllego • 

I sekret.an: 
Komitetu Centralnego PZPR 

W:LADYSLAW GOMULKA 

Warszawa, 23.VII.1962 r. 

2700 obrotów na 
!Ił .n i·e w-ej d~ie dt<> żaid'l'l.e·g-0 

.•wju&z.u woj.stkowego, aini żad­
ne.go innego poc<J<ZJu.mieinia n ie 
dającego &i<l po·g-0dzić z zasa­
dą neutralno·ści ; 

GENEWA. ' - Kore,s.pon<lent 
PAP, red. Janina Pa.wliikie­
.wiczowa donosi: Formalna u­
roczy<Stość ,podpisania układu 
Jaotańs!kiego i wydane w po­
Illied>zialek z tei oka.zji przy­
iięcia bynajmniej nie przesz­
k-007.ily i.:ite.nsy·winej a.ktywnoiŚ· 
ci dyipl(lmatycroe; przebywa­
jacych w Genewie ministrów. 
W poniedział·kowym roz,k~dzie 
17.ajęć notowano: ruljmowy lo.r­
cla Home z sek.re·tar,zem sta-

Premier Cyrankiewicz 
gościł 

przedstawicieli 
duchowieństwa 

Spot.kanie lorda Home 'l mi­
nistrem spraw za.granicznych 
ChRL Czert I. następnie spo­
tkanie Gromyki z lordem Ho­
me oraz se.ria rozmów. jak.Je 
ą:iorzeprowadzą w Genewie mi­
:nister spraw za.granicznych 
,NRF Schroeder. W poniedzia­
łek Schroeder &potkał się z 
wlo&kim podsekretarzem stanu 
w ministerstwie spraw za.graini 
cznych Russio. zaś w goozi­
.na ch p()południowych odbył 
jeszcze jedną rozmowę z se­
.k.retarzem .sianu Ruskiem. 

A. Zawadzki 
przyjął 
przedstawicie li 
Polonii 

WARSZAWA (PAP) . ...- 23 
bm. przewodniczący Rady Pań 
&twa Aleksander Zawadzki. 
,przyjąl w salach Belwederu 
killmdziesięcio<J1SObową gru.ipę 
przedstawicieli Polonii zag;a­
nicmej - uozestniików wro­
clawsikiego &potkania, w toku 
którego omówiomo wkład Pol­
::ki i polskiej emiglracii do 
kultury i cywi1izacj i świata. 
oraz przyjął grupę_ studentów 

.wyż.szych uczelni polskiego po~ 
chodzenia. 

21 bm. zadymiły kominy elektrowni w TU1'097A>Wie I l'-07.poezął slQ r.oz1·uch pieqvszej 200- mel:'aw&rowej turbiny. 
Na wjędu: pierwszy turl><>zespól w r-0zruchu, 

TUROSZÓW (PAP) ..... Jaik 
już podawa.Iiśmy, próbny roz­
i·uch pi€II'ws1zej tu.l."biny tu.r<>­
.szowSkiej o mocy 200 megawa­
tów odbyl · się w p>rzedd.zień 
święta Odrodzen.ia. W niedtzie­
lę 22 bm w godzinach wie­
.czomych przystąpiono do wla­
ooej próby zakręcenia tu.r!b1-
:ny .parą przesyla1ną z kotla. 

Byl to szczegól,nie rado.siny 
momen.t dla budowniczyd1 e­
Jel1:trown1 i dla raid·z:iedcich 
.specj.aJi.stów, kltórzy !!>Od lcie­
.rownic.twem inż. La.giunowa 
.nadrorowali m0111taż tuiribtny. 
,w ,pó~n.ych godZJuna.ch wie·czor­
nych tut'bina 08ia,gnęla 2.700 
obt"Otów na minutę. $pe{!jailne 
IPOmiary orz~pr<owadzone przy 
:użyciu nowoczesnych aipara-

Witaminy C 
nie zabraknie 

.tów !wn.ł!rolującycł; 111i~ wy­
,kaza:ly iwt.ereJk. Ekupom mon­
.ter.9k:iim .,1En.ergom{)([l,\a,żu" i 
<radzieokim 1S1pecjali6't<mi. nale­
·;żą ·się &!()Wa szczegó1lmego u­
.zna>ni-a - tu!"bi1n.a rUJSzyila nie 
.ty1ko iprzeditermlinowo. ale 
,równ·ie':!: zostala M.araru:i.ie 
,z;m<J1rnto.wa1na. 

·oelegacja .z. Mali 
op.uściła Polskę 

WARSZAWA {PAiP). 'I>elega~ 
cja Zg.romad•z~ini1s. Naa·orlo"".e'!I'<> 
Republi1k~ Ma.11 iZ pr.i;eIV1ro<lin111C<zą 
cym rz,~t"Om.ad1zen·1a Mahama.ne 
Alas&a•ne Haud1a1ra na. ciiele, 
któ.ria ba.wrifa w n~1S1eym iklraliu 
na za.pro151ze1nie sejmu .PRL. 
o,puścHa 23 bm. w god~1111ach 
po·poiludil1!io1wych "'P()l151kę, udając I 
s.!~ dlO Buidape.siztu. 

• nie ze2iwo1li na zalOO:en;e 
na tei-y>t-01ri>Um Laosu żadnej 
obcej ba.zy woj.skowej; 

e nie urzina protekcji :ilad­
nego roju.szu, a.ni koalicji woj­
skowej w tl)ni.e SEATO. 
Trzyna.ście pań&t>w zobo'Vl•ią­

ząlo sie w sz;czególnośc1, ż,e: 

• niie ucielmą się do uży­
cia s1ly a.n.i dlO grót b UJŻ.y,cia 
s.ily, ani t.e.i do żadnego inne­
go kroJrn, kt:ó.ry móglby zafiro• 
zić pokojo1w1 w Laosie: „ J)O•W.S.tn.'zymają &ię od 
w,s,z-elldej beizpoś·r.e<lnie j l u.b po 
śred.ni.ej i.n.gerern::ji w wewnę­
brane &4')ra.wy K.ról.e&bwa Lao:Su; 
(i ni.e będ'ą lączyć w-a,ru.n­

ków o cha.raikt-erire p-OJl 1 tycznl)'rn 
z ża.d1ną pomocą, j aiką mo•gą 
zaoferować lub o ja•ką Króle,o;­
~'w-0 Laosu mOIŻe i>ię ubiegać: 

9 nrle wciąg.ną w żaden ,s.po 
sób K.ról.e&twa Laosu w żaden 
oojusz woj&k{)lwy am.i też w in­
ne poirozumi.einie, wo'.i&loo1we lub 
ni€Wo,jSik>0·we, nie dają·ce się 
po1~<ll2lić z neuitraJno.ścią; 

• będią QUUn-O<wać ży~zeni€ 
Kiróles.twa L<LCA9u ni·eui;naw.in.ia 
przezeń ochrn111y ze .s•troa1y 7.JO.d­
nego sojutSiZu, czy też ko;!Jiicji 
wojSlkowej, włąiczmiie z SEATO; 

• in~ie będą wprowadzać na 
te.ry00.r1um Ka:óleSibwa. La.o>Su 
o:bcych woj.sk an~ też persone­
lu woj.siloo·wego w jakiiejko~­
Wii·elk !Oi!'tnie; e 111.i·e będą rz;akła>dać na t-e­
renie K.ró.le.Mlwa La.o®u :iiad­
nych obcy,ch ba1z wojsk.owy>ch 
i iminyich oibcyich obiek·tów wo.j 
skow~'·Ch jaikieg·OO-olwiek bą.dź 

WARSZAWA (PAP). - Na 
;przyjęciu wydanym z okazji 

. ..2i !,~pra w l'lli 'lach Urz~du 
Rady Mini.sitrów obecna by>la 
grupa p.rze<lstawicieli ducho­
wieństwa społecznie pootęp<>­
;wego. 

Premier Cnan.kiewicz podej­
mował ich lampką wina. 

Według info.rmacji rzecmi­
ka radzi€okiego, min.isle.r 
spraw za.granicznych ZSRR 
Gromyko pozos·tanie w Gene­
wie jes'Zcze dwa lub trzy dni . 
Data jego wyjawu nie j~ 
dotychc:i:as ustalona. Nie je.sit 
.również oewne, >kiedy Gromy­
ko spotka się pono•wnie z se­
,kre.tarzem stanu Ruskiem, a-cri:­
.kolwiek przewiduje się, iiż apo 
tkanie taikie nastl\pi dziś lub 
.Jutro. 

18 minutowy program TV ·USA 
za pośrednictwem satelity „Telstar" 

dla 6 krajów Europy 

Aleksander Zawadllki l!X'Ze• 
..kazał obecnym i ich naj,bli.ż.. 
szym oraz środowiskom pol­
.s.kiej emi·gracji !POzd!ro•wienia 
i życzenia osiąginięć w pracy, 
.i w życiu 01S10bi.9tym oraz 
,p()d.zię.kOWal!lie :z.a udział 
.w cbchcdach 1000-leda 
Państwa P.olslkiego, i w 
akcji budoWY .szJk<ił Tysiącle­
cia. 

S PQ'tikanie upłynęło w ser­
dec :im.ej i bezpośredniej armo­
.sferze. 

NOWY JORK (PAP). -
,Wczora.j - 23 hpca 1962 r. -
,zainaugurowano oficjaln1ie te­
lewi.zję transatlantyclką, O go­
dzini€ 19 GMT nadam.o do Eu­
ropy :z.a pośrednictwem sate­
li.ty przekaźnikowego „Telstar" 
18-minutoWY pro.giram amery­
kań.sikioh stacji telewizyjnych. 

mo1wal m. In. sprawo1Xlanie z ~~~~~~~:s~~~gl~§ mecz.u lekkoatletycz,nego Sta· ~ 

Pierws1zy oficjalny p!t'ogram 
llr11!I16a.tlan.tydki ; Am eryik:i obe i 

ny Zjednoczone - Zwiąi.el! 
Radz.ieaki, fragmenty konfe 
ren.cji prasowej Kennecly'eg 
oraz sceny ~ sztuki „Makbet· 
granej w teatrze w Stratford 
.(Ontario). Szermiereze 

mistrzostwa świata 

rndwaJu. !.„-------·-------= 

Poszczególne elementy pro­
.graimu ame.ryikańskiej telewizji 
skoordynowano w Nov.rym 
.for>lm i ,pr:1jeslamo do stacji 
.telewi•zyjnej w .A.ndove.r (Ma.i­
.ne), k-tó<ra przesJ:ala je do Eu­
.ropy. 

BUENOS AIRES (PAP). - Na 
<>Il.bywających. się w Buenos Ai­
res S7~rmierczych mistrzostwach 
swia.ta rozpoczął się 23 bm. in· 
dywldualny turniej w szpadzie. 
Na plan~zy stanęlo 65 zawodni­
ków. Walczyli <>ni w 9 grupach 
elimlna.cyjn~•cb. Do następnej 
rundy przechodzll<> po ł iszpa­
dzlstów z każdej grupy. Z Po­
laków staroowali: Parulski, Nte­
laba i Skrudlik. Pierwsi dwaj 
7.a.kwalifikowali się do następnej 
rttndy, natomlut Skrudlik Z<l!Stał 
wyeliminowany. Parulski wal­
czył w grupie „B". Odniósł on 
ł zwycięstwa. W grupie „C" wal 
czyi Nielaba, który również wy• 
grai 4 walki. Skrudlik zna.lazł się 
w grupie „F". 

Rządy 13 pa·fu•tw rooow•iąz.ały 
lili.ę ta1k:be, iii. ·W WJ'IPBid'ku po­
gwalceinia olil\.~we.renin.ości, nie­
po<l1lt>gl~ci, neut1raJ,n>0·śe<i, jed­
no..;oi, bąd:ł. ii11if;eg-ralności tet·y­
to<Lia:Jn1·ej Ki-óJ.e,s,~wa La.osu .prze 
prn1wa.d1zą w1S1pól1ne koins.ul ta>eje 
z kiról0wIS1klim .rządem Laoou il 
ze s.obą W.2l<l•jemn.ie, w celu rOlz 
wiąz1i.nia kiroków, któr>& mogą 
<llkazać ll<ill! niezbę.d<ne d·o za­
peiwwierni~ pra1€1Slbtizega·ni·li. ty>ch 
za\500. 

P;ro>toikól oo d ek.lan:>ac·Ji <> n>e-

Podziękowanie 

W szystldm Instancjom i 
orgauizacjom partvJ­
nym, CJlł·ni~vm b1·a.t­

nich stronndctw pu.lityc-t­
nycb, komitetom FJN, or-

W Euiropie ,program te!le­
v.'izji amery!kańakiej odbierafo 
16 k~·ajów wlączonych do Eu­
rowizji. 

Podczas tra1n.smisj~ amery­
kańskiego pr-OJg.ramu telewizji 
dla EUTOPY ,.Te.l,sitar" dc<kony­
wal 123 o:k•rążenia wokół Zie­
mi i znajdowal się 11ad 
Atlan.tylkiem w za&i~u a111-
;ten telewizyj'l'lych zarówno 
.amerykańslk.ich jak i eurqpej­
,<1kich. 

KRAKÓW (PAP). - W K:ra­
kow.sikich Zaildadach Fa.rma.ceu­
tyczn)'Ch uiruchomiono 23 bm. 
no.wy oddIZiaJ: prodll.lik.cji wita­
i;nir.1y C. co poZWioH il'la podwo­
J'E>inie jej dootaiw na ryITTek. Za.­
kła.dy te są bo.wi-em j.edyinym 
Produ1cen~ern wiłamuliy C w 
kraju. 

Koni erencja prasowa 
prezydenta Kennedy' ego 

&'a<ni'1lllcjom mlooziie7,owym 
i spolewmym, za.kładom 
pracy i Iiusly·lucJom 01·M·. 
wszys'Lk:im to wa rł:~'S!lJOm 
obvwa<t>eJ(lffi, którzy przy· 
sła·ll do K<>mi•tetu W1„h~­
wóclr1Jkiego Polskie.I Zjed­

noczaneJ Pa.rt1i Ro.boinicze.I 
życr1.enia f po7.drowienfa, 7: 
oka'Łjt Swięia Odro!l?-enfa 
- Epekutywa KW PZPlt 

w Lod'li składa tli\ drual\ 
naJis.erdeeznlitejStlle podzięko 

wania. 

Rekordy świata Brumela i Connolly 
na 

* * 

meczu ZSRR-USA 
UrL~chomi>01ny o<ldtział je.sit 1110 

·w.oczesinym obiekttem, w któ.­
rym prod'll1kcja je.<;~ za1utomaty­
rowa111a, a n iektóre procesy 
wytiwórcre nllllWet :zdalni.ie ste­
rowainie. -30 osób rannych: 
w bazie rak ie tow eł 

NOWY JORK (PAP). - W 
,niedzielę wieczo:rem. w ba­
z;e pociE,ków rakietowych „T·i­
tan" kolo miAfllteczika Rinito 
~' .„tanie Arizona naistąpil wy­
,buch. Około 30 o.sób oOOio.sito 
fan~„ 

WASZYNGTON (PAP). - W 
poniedziałek wieczorem odby­
ła się :konferencja pr~.w:"'a 
;prezydenta Kennedy'ego, ~tory 
,poruszył m. in. sprawę Bet"• 
~ina ,za·chodniego. 

Ke!'lJnedy oświadczył, że ~­
kretarz stanu„ Ru.sik StP01tka s1~ 
je.szcze z miniSlrem Gromyiką, 
za.nim tein <A<>tatni O!PllŚCi Ge­
newę. „Nie b:y'liśimy w !Siła.nie 
- powiedział Kennedy - o-
11ią,g>nąć w >!1Prnwie Be.r.lina po­
rozumienia stoj'ljc na odmien-
11ych pozycjach. Mamy nadzie­
ję, Że porozumie·nie m-0i..na bę­
dzie o.s.ia~nąć. będziemy kon­
tyinuować próby w tym l~ie­
runku, a:le 01stta.tnio nie poczy­
niliśmy pootępćrw". 

Prezydentowi zadano szereg 
pytań w. aprawi• re:ze;rw. !iło. 

ta., dewałuacji • bila:n.su ha'l'l­
dlo•we.go USA. W 9dipO<Wiedzi 
na to Kenine<ly ośmia<l•Clzyt, że 
Stany Zje.dITToozone nie prze­
,prowadzą dewaluacji dolara. 

E~ekutywa KW PZPR 
wLodzl 

LóM:, %3 lipca 1962 r, 

Na ilronferenoji 1'ladlo tak:że !~======~======~ .PYtaini.e, czv wa.niem rząd u I 
USA mo~liwe jest wprowa­
d2leinie za:k.a11u do·świadczeń nu­
.klearny>ch bez ustanowieinia 
inspenmj,i ,na te·1·yto·ri·L1.ll}. Zwią-
17lku Radzieckiego. „StalT',v Zje­
il'l'l<X!z;one w 1ej chwili nie 
i.a.jmują takiego 16\tanowi1S1ka" 
- odpa.ril Ksninedy. Za2mac.z)rl 
.on. że i·nfo1mi11•Cie do•tycza;ce 
·wytkirywain fa tPróbn ycih eke­
,nlozj·i .ią.dtrowych ~ przed.mio­
tem. uwa.ill.lyeh studiów i że 
c1ecy•zja w tej .sipr11wie zosts­
nie podjot,a w eiuu ki'llku 
~ . . 

OAS-owcy 
na wolności 
PARYŻ ('PAP). - AFP in­

formuje, że „aMywiści" OAS­
owcy Lagaillarde. Orliz, La­
cheroy i inni internowani do­
•tychcza.." na wyispie Pa·lrna 
(jedna 'Z wysp kanaryj.sikich) 

1 
uzy.!lkali od 2:ł bm„ całkowi­
·tll w~ ruchóiw. 

Mężczyźni 1 O'? - 128 
Kobiety -66 -41 

W Palo Alfo odbyło się 
międzypańs•twowi; · spotikanie 
lek'koatle<tyczne z,;viązek Ra· 
dziecki - USA. 

W konlkurencjaoh mę-<ikich 
wygrali Ame.rykanie 128:107, 
a mecz dr\l"ąn kobiecych za 
kończył się zwycię.sitwem dru 
żyny ra<lziecikiej 66:41. 

MĘZCZYZNI 

200 m - D·raytioo (USA) 
20.8, 800 m Siebert 
(USA) - 1.46,4, 1500 m 
Be,aiHy (USA) - 3.39,9, 5000 m 
Boł~ (ZS!Ut) 

13.53,6, 400 ppł, - Atterberry 
(USA) - 50,3, 30011 m z prze­
IS<ikoda.mi - Sotkołow (ZSRR) 
- 8.42,3, 4 X 400 m - USA 
- 3.03,9, 5,kok WZIWYi - Bru-
mel (ZSRR) - 2.Z6 (re'.loord 
świata), łrójskoik - Golrliajew 
(Z·SRR) 16,60, ccysk 
Oerler (USA) - 60,93, OSllC7.eP 
- L118ls (?..SIW.) - 82,09, drzie 
s·lęciiobój Kuźniecow 
(ZSRR) - 7.830 pkt„ 100 m 
- Hayes (USA) - 10,2, 400 m 
Williams (USA) - 46,4, 10.000 
m - Bolll>tnikow (ZSRR) -
29.17.7, 110 m ppł. - Tan 

(Dal.szy ciU ~ str, ł1 .. 



Akt oskari:enia 
przeciw I karzowi 
- mordercy 

llONN (PAP). - ProkiUll"aboir 
łeJl.el\alny Hesj~ dr Fdtz B!llu.ec 
iwnió.&l skargę przec:ilwko byile­
mu lek.ac.ZJ01wi1 proJ'€lSJO'l'oiW'i d.r 
Wemea:QIWti. Hey'Clie. AJkJt ookar­
żeni.a EiP-Orządzony llliOIS.tał do­
piiero w klilka mie.s.iięcy po a­
re&&.oiwaruu HeY'diego. Za:rizu1ca 
>On mu wspólid'ziałanie w za­
lru);t'OOwa!llJiJu prnesizlo 1 OO t;ysi ę­
'CY ludiz.i. uśmi&cainyich w ra­
ma.eh t21w. programu E!Ultain.aizji 
- 1Zaibijain~a ludl;>;i wn)'IS.J:owo 
cho!l'yich, 

Heyde, j.edien rz; glówin.;i.ich re­
alizaitoców tego P!l'ogramiu w 
okresie hitleroWISJk.im, praco.wal 
pod na1ziwia1<:iem dr Fri tJz Sa­
waicl.e 10.lkiamaście lat jaJm 111.eu­
r{)J\og we Fleru;bur:gu.. UdO<Woo­
nione '2l01SJba!o, że wiele oso1bi.s­
tości ze Szl<e?Jwiik-H<llls·ztyinu 
wiiedlz~alo klim jeet Flittz Saiw·a­
de ·i czym .zajmoiwa.l .się w cza­
sie woj.ny. 
~ ·-
Smierć 
od pioruna 

Americonism versus communism 

Nowy „przedmiot" 
w szkołach średnich USA 

NOWY JORK. - Nowojorski korespondent PAP, red. 
B. Chyliński donosi: w rozpoczynającym się we wrześniu 
r1>ku szlmlnym we wszystkich szkołach średnich w stanie 
Floryda wprow&dzone zt>!taną kursy a.nfykomanislyczne. 
W klasie Xll wykładany ~dzie jako obowiązkowy, przed­
mi1>t pod nazwą, „amerykanizm kontra ~omunłzm" łiune­
rica.nism versus eommunlsm). 

Celem tego prrz:edmfotu ~.:. 
dzie wpo.jenie mł·odl1lieży argu­
mentów pr~iwiko wszclkliemu 
„il.u", kitóre ja1koby niesie ze 
robą ~deoloigia komuni.s.tyiczna 
oraiz P·r>:rekmlarua o itzekiomym 
niiebezpiecz.efu;,bwie, jakie Bta­
no•wi dJ!.a .sipoJecizeńsstwa K<lmu­
n.i.'ifty>czma Pa.rtf,a USA. 

Kumy lllnt.yikomt11nistye•zmie nie 
będą, ogr'al!liic·zać się jiediy11J1ie d-0 
Ull'o.jone,go ri iebeizipi ec.z;eń1;1bwa 

g110.żące·go k-0in!Slt)1tu.cj.i Sta.nó'w 
ZjedlnoC'Zrnnych z;e strony KP 
USA, lecz <Jtbefmo•wać będ,ą ta:k 
ż.e za.s.ady :zimn.et woijny. Swi•ad 
czy o tym dobiltnle ro1rga,nf.zo­
wa1na w ty1ch dniach w Miami 
Bea;ch .pt"Zez gubernatora il!'ta.nu 
Floryida, Fa.rriE.a Brya<nta „k-O!Jl­
feoon<:ja edru~rncji zimnej woj-

ny", w k.tóreJ wzńęlo Uld>z:i'ał 
900 pir·zedsta1wucieli w lad-7. .s.tar­
.no·wyic h i busine33manów i ikió 
rej .Oficjalnym celem by~ re-1 
klamo1walflie -ws1pomni•ainy<:h kur 
sów a.nty1ko·mu.n,i.&tycz,ny•ch. 

1Wa.rto .nadlmre.nić, że Flo:-yda 
nfo jes1t j.edyinym .<>ta.nem, w 
ldót'lewo iS•~ko1łach wprow.ad;zol!le 
Z!OG•ta1ną, a1ntykornu.nistyc2l0e ku~· 
sy. Nie od l!'ze,czy też bę.d1z:ie 

u.waga, że d.ecyzję wpro-wad.ze­
nia do Pt«»!}ramu .'loz,kól ame.ry­
ka.l'isikk·h no·weg'o pseudoip.nzed­
m i·O•tu podejm.o•wa.ne są m:im·O 
świ.a•domości., że p01zi-0m wy­
kladania P•tz.edm.fottów w.sa.d111i­
czych }esit ni.ski, :z.nacznie od­
biegający od poziiomu n.aulki w 
.szkołach k.raijów .i;ocjalt1S.ty<:Z­
nych i Eumpy za1chodn.i.ej. 

Ust N. S. Chruszczow a 

Wielkie 
zwyciąstwo 
polityki pokoju 

MOSKWA (PAP). - Rząd 

rad'zie·aki uważa oslągn.ięt.e w 
Genewie porozwniettl.ie w 8Pf'a 
wi.e Laosu za „wieJiki.e zwy­
cięstwo pollityki po1koju i 
w,m>ól•pracy między kraja.mi 
o różinych l\llStrojach społe­

c.znych". 

Stwierdzenie to zawiera pi­
smo Nikity Cl=noiwa do· 
uczestniików między;narndoweJ 
k()'llfereinc.ji po.święconej u.r.e­
gulowaniu ;problemu la-0-tań­
skiego. 

Pomy&lne zaikof.tczenie prac 
konfe·rencji genewskiej w S.'P·ra 
wie Laosu - czytamy w pi­
śmie Chru\Szczoiwa - .sta.nowi 
przelkon.)"Wający dcwód, że 
je.śli „ist.nierj.e d·olbra wo.ta i 
sz<:ze.re dążenie dl& •por<Yt:1.11Il ie­
nia na zasadzie wsipó!.pracy i 
uwzgtlędnia.nia wzajerony·ch in­
teresów. m01żna rozwiązać nie 
uregulowane problemy mię-
dzy;n.arodowe. naweł naj-
bardzie; akompUkowane". 

Argumenty Zachodu 
wyłrzymuią krytyki 

LONDYN (PAP). - Uczeni brytyjscy opracowali ~owY 
efektyWny spł)!Jób wykrywania podziemnych eksploZJ1 nu· 
klea.rnych - pisze ki>men ta.tor na.ukowy niedzielnego pł5· 
ma b1•ytyjskiego „Sunday Times" T. Margeri~on_. Dla, 
przykładu przyt.acza, i>n da.ne dotyczące wyposazema zbu­
dowanej niedawno stacji wykrywania eksplozji nuklear• 
nych w Eskdałmur (południowa. Szkocja.). 

O czu.1o5ci przyinąd6w znaj­
du.ja,cy1ch się w tej stacji świa,d 
czy fakt, że mo1gą 01ne rejes­
troiwiać na.wet ek.E.plozj.e zwy!k­
łych oomb gl<:bino•wych - pi­
sze Ma1rgerj&o1n. Nie ma pra-1 
wie żadnych wąbp!iwn1foi, że 
lal'lcuch takich stacji będczie w 
.star· wykirywać wsrelkie pod­
ziemne ekS!plozje nuklearne o 
s•Ue róv.nej wybuchowi ładu111-
ku po1nad ~ t,yis:. tcl!l tiroty'1t1, 
n i·e.zależn ie od t•egio j a.ki·e k>!'O­
~i z-01s.taJ'Y'bY pod.jęte w celu 
i1ch uik,rycia. 

Stacje takie - pisze aurtlc1r -
mc.gą u1S"talić miejsce wybuchu 
.~lUJb trzęslenia ziemi) z do­
kla1d1ni0ścią 3-4 mir!, na.wet }ośli 
zn.a1jdują się one w odfoglo5ci 
foilku t)~sięcy mil od tego miej 
s~a. P.rzypu.sizcza się, :be będą 
one w stanie ta:kre U•Stalić do­
kładnie g!ęookoc~ć na jaiki,ej 
do ko n arna z<J\sta.!a. e!ffip I OIZj a .. 

domagają .się et'Ń101rzooia więk­
szej liczby staiCji wykryw.anl.8' 
po.d:z.i.emnych ekl51plo•zji nUJk.learr".' 
nych oraz liczny'Ch tnspekCJl 
na miiejscu. 

w parlamencie 
francuskim 
drugie czyhtnie 
"alomo1vego 
proiekłuh 

SZCZECIN (PAP). - W cza\Sle 
burzy, która przeszra przedwczo­
raj na.cl. niektórymi powiatami 
woj. szczectitSlldego, w Pya:'2y­
cach .schowała się pcd M-z~o 
~5-letn:iia Ma·lgor7..a·ta SHwińsika z 
f-.letn:lm. wnuJde.m Mlr~em 
Zygmunto·wi.czem. W pewnej 
chwili .1>i<orun uderzy! w drzewo 
i·ażąc ia•kże kobiet~ i d!zieoko. 
ObY'd:woje poni<!śli śmJ.erć, 

Antyimportowe ,,Delfiny", „Rekiny" i „Wieroryby" ____ ..... ______________________________ ....;. ____ ~------------
Ma.rger:h.,,o.n do0choozi oo wrn i>0 

sim, że 20 taki<:h &ta.cji wy;p-0-
sażonych w specjaJ.ne u1oZądZ1e­
nia zaipewni wy:k,rywalność eks 
plozji nulklea·mych na calym 
śwlede. Pl'Zypomi.n·a <lin, że 
pod1pisainioe p.or-0ą;umioenLa o za­
P!'IZe.sit<ł•niiu prób .nuklea.rnych 
o1~wloeka się gl&wn,ie z teigo po­
woou, ż,e mo·c•ainst.wa zachool.1•i e 

PARYŻ (PAP). - Zaledwie 
trzech mówców za.bralo w po­
niedzialeik głos na p0&1e~zemu 
francuskiego zqromadzema Na 
rodowego. podczas drugiego 
czytania projektu UJS/1.aWy w 
sprawle przyznania m. in. do­
datkowych kredytów na budo­
wę za.kładów produkujących 
wzbo.gacony uran w P1erre­
latte. Rozpoczynamy produkcję 

Zatrucie gazem morskich nadajników radiowych 
P.nzy ul. Slenklewic= 18 >zatruł 

IS'ię gazem Jemy Hertle. Wypa­
dek za1Uwa!iyla żona Hertl.a po 
p<JIWI'ocie do mtesizkanja około 
ifC>d.>z. 2>1.30, 

P!rzybyly na ml.ej-s.ce l<!!kan 
gtw:ierid.7;ił zgon. MO prowadiząca 
doc bodzenie podejrzewa, że 
Hettle popeJnll s.amobóJstwo. 

(Wit) 

(Wit - Ar) „Delfin", „Re­
kin" i „Wieloryb" - takie na­
zwy otrzymały pod.siiiie nadaj­
nhll:i radiowe, które po~ryją 
.zapou:zebowainie jedn-OISltek na­
szej roarynarlti - od Ty>l>ac­
.kich trawle.rów do siajwię!k­
mycil statków h.airndlowyeh 
wląc=ie. 

•Prototypy „RekmóW'' i ,.,Del-

finów" .są już gO'towe. Pro.d~­
cja seryjna nowych naida.jni­
ków mor:skich dla potrzeb 
naszej że.g'lu,gi roZJpOCZnfe iSię 

.w ~rzyszlym ro·l~u. ProtQ~YP 
„Wieloryba" je..'!lt natomiaS!t w 
opracowaniu - podjęcia jego 
prcdu1lmj i seryjnej spo­
dziewać się 111ależy w rQlku 
1964. 

Czterogodzinne spotkanie 
„Delfi•ny" o mocy w all1te­

nie 75 W zastąpią praduiko• 
. wan.e uprzednio 1XJ~1S•1~ie ra­
dio:te•Jeifooy NOMS (o mocy 

. :WY'Jśc:·owej 15 W), któ!l'e zre­
.s1ltą dobrze zdały egzamin. 
„De.Jliny" pra..,ować będą na 
Jednostlrn~h mniej&yc.b. Sµeq-
111iają, one _ wymag<mia mecba­
!l'liozn~Hma.tycine dJa urzą­
.dzeń radiowyC'h klasy I i mo-
1gą działać w -zaikmsie tem­
;peralnr {)Id -15 ó1> +55 
stopni C. Na.dajiniki te posia­
dają MeBĆ CZWOt.li'W~i s•talfl­
,da!'d:Owych i ?ięć doda·tkowych 
,.-- wedlug życzenia zamawia­
jącego. 

Grolllyko•Ru k 
GENEWA (PAP). - l'!r:!!ed­

wczoTaj w god1.inach wieczor­
nych w Genewie odbylo się 
czterogodzinne s,pobkaru.e 111-

dziecldego ministra sp.raw za­
,graniC211ych, Gr-0myki z ame­
;ry1kań.sikim &eikretairzem stanu, 
Ru..ckiem. Była to d.ru,ga roz­
mowa olbu polit.Y'.ków w cią­
,gu 24 godzin. Pierwsze .i;ipo­
itkanie <ldby1<> s:ę w .solbo!~ 
rwieczOI'em. 

Maurice Thorez 
w Warnie 

SOFIA (PAP). - Sekretarz 
,generalny F1ranc11f;ikiej Pal'ltii 
Komurni.s.tyozme; Ma•udce Tho­
rez wraz z ma:l'WlllikĄ Jeanett.e 
Ve.1,mee:m.ch <:zfonklem Biura 
iPohtycznego FPK i synami, w 
drodze do Z.wiąz;ku Radzie­
ckie.go zatrzymał się 22 lipca 
w Wę..rnie. 

Kariera granitu 
!Najbardziej rozpowszechnio­

ną rudą ,pierwiastków prcmie­
niotwórczych jest„. zwyik'ly 
.granit, w ir.~lad !którego w<:ho­
.cl.zą zlarenika monn<:ytu - mi­
nerału, zawiel'ającego 1Pe>wne 
ilości .toru. Tor je.st metalem 
1promien.i.CJltwórczym i poóobnie 
jak .urart może 'być „pallwe.m" 
w reaik.torach eletrowni a1tio­
n1Q1wyich. Np. Indie, mające 
,duże złoża mooacy>tu opiera­
.ją rozwój swej ener-g•etyiki 
;wyłącznie 111a torze. 

W USA, w ipa!W~wowy.m la­
,bD.rato!'ium atomowym w Oalk 
Ri<lge, oporacowano metodę o­
imy>mywainia to·ru z grainHu. 
,Mo~liwe, że będzie to naj­
tańszy spolSÓb otrzy.rnywania 
materii ;promieniotwórczej. 

I TOTO-LOTEK 
6-9-30-31-34-39 

dod. 41 

Zdanjem obserwatorów po­
htyelJ!lych w Genewie g~ów­
nym przedmiotem rozmów 
Gromyiko - Ruislk byla sP,Jll'a­
wa Bel"lina zachodniego oraz 
inine ważne proll:J:lemy między­
narodowe, w tym kwes.tia roz.... 
.brojenia. Wyllliki przedwczo­
!l'aj1Szego spobkania ma.ją qyć 
dckladnie przeana.Jizo'Wal!le 
!Przez ek..01perlów zacho<linich. 

Rzecro.i>k detlegacji amery­
J<::ań.sikiej oświadczył, iż flPO~!ka­
nie miało rzeczowy ,przebieg, 
.Doda! on, i't w t-0iku r-ozmów 
.nie wymieniono żadnych do­
kuimentów. RzeC'Zniik ipoin!or-
;mowal iż mJ.mo nieusfa~ 
Jen.ia. da·ty na.sitępne,!(I} 
spotkania Gromyko - :Ru.s1k, 
.m<ldl1iwe jem, :!~ odbę­
dzie :się je,sizcze ·Jwna rozmo­
wa obu ,po.Utvków pr7,ed u­
daniem .się RUI.Sika do Wa­
szyngtonu. 

„Reki.in" p·rze·znaczony jest 
dla jedoo.sitek większych. Po­
siada mc·c w antenie 100 W 
j .i est nada.jni<kieim ikomiplełk­
s.owym - za•wi•e•ra wszy.s.tkie 
:za.kresy czę.s.to.tli•wości używa­
nych :na morzu. Pracować mQ­
że w tych samych warunkach 
;kilirnatyczny.ch co „Delfin". 
Mo.dulato·r :nadajni1ka ma au­
tomaty<:zną regulację. 

„Wieloryb" .pr7.ero.acz<my bę­
dzie dla :najwię~zych &ta­
tków. Przewidywaina mo<: tego 
111adaj•ni:ka w an1enie wyniesie 
400 w. 

Po ·~komple•towaniu rodzi.ny 
.,De<lfi.n" - „Relki•,n" - „Wie-

•::i•-;1111~=:1•,••
911111

1r~lau,~1 n:!L::LI I!,.„ UJL 1111m„Umiun 
MOSI<:W A. - Pierwszy sekre­

ta r.l KC KPZR, przewodniczacy 
Ra,jy Ministrów ZSRR Nikj.ta 
Cbirusizezow w d!'odze p<>wrot­
nej do Mas·kwy U? st.refy za 
kręgiem polairnym zatrzymał 
slę 23 11pca w Arcłla-llgielsku. 

GENEWA. - w' niedzielę .s~ 
klret.ar-z &tanu USA Dean Ru„,k 
wy.dal p1'Zyjęc-ie na cześć mi­
nis.tra sopra1w 1Z.ag•randclznyc·h 
ZSRR, An·dreja G~·oimyk1. Na 
przyjęciu o•becni byli pollladto: 
czlc•nek kolegium ·oodz1eokiego 
MSZ I. Iljiczew, 'l'aillca A. Ko­
Wa.lew, za>Mępca aek.ret,a,rza 5ta 
nu USA F. Kohler Ooraz sze! 
WY<l!lJ\alu nlemleck!ego w De­
partamencie Stanu USA M. 
Hlllenbrand. 

ANKARA. - Według donie­
sień :z Ankair:y, powo./aino ta.m 
do życia socjali>!!tyczne towa­
rzy:s.two kulturaine. Za.cl~mie.m 
Z?rga11i12owanego przez senaito­
row, adwc>katów, i·nży1tierów i 
robotn~ków zrzeszonych w 
związkach znwodm~rych tow.a­
rzy-stwa jest zapoznanie natt·o­
du twreckieg10 z celami i <kogą 
11ocjall17lmu. 

dużego wyłomu w r7.atJ.ezpiecze­
niach granlc-znych NRD. O~ar 
w ludzi.ach nle było. Ja•k zwyk 
le w ta11ctch wypadkach spraw­
cy zarrna<:hu, po<lo·bnie jak J 
sp.rawcy piątkowego wybuchu 
ł.a.ctun.ku dy·nia,mitu na i·ectnej 
ze stacji S-ba·nn w BerJoi.n1e '1'.a­
chod·nl1m, policji 2ach-0dniobe-r­
llńs>k1·ej, 'Hnlti ttdó!!o się wy­
~r:yć". 

LONDYN. - Premier Gttja'l'.ly 
bt·ytyj~kf.ej Jagan, złożył w nie 
dzielę O<!w;a·dczenl.e, w którym 
znów '7..óecy<lowanie cle.mag at 
się niezwle>Cznego pr>Zy:zn41n;a 
nlepo.dlegtości. s•wetnu kfajowi. 
Dziennik „Times" informuje. 
że Ja•gan równocześnie ostwegl 
rząd brytyj~k!, Iż da·ls-ze odra­
czanie tej spra.wy może wyw-0lać 
powaożne wątpliwości. co <io ko­
niec:zno~ie'i. udziału Gujany bry­
tyj.'llklej w Commonwealthcif!. 

Zmia.źdiony 
przez gąsienice 
spychat>za BUENOS AIRES. - Kolejarze 

a.rgen.tyńscy rozpo.c"lę!i w po­
nledżlalek stragk, który spowo­
dowal 7.a·klóoenla w komunika- KOSZALLIN (PAP). - w cza­
cJI. Każda zn11ana. strajku.je &ie niwelowania wleJ.koi.ego wysy-
dwle god"lJ.ny, w ~umie wJęe pisk.a śm;ec1 w pobhżu POM na 
p!'Zer-wa w pracy wyn°'91 sześć terenie Mia.s.tka, jeden z pra­
godzin ' d7.iennie. Slraj•k ten zoo: cown!1k6w Gdańskl~go Przerts. 
ganizowany dla popa•rcia żą- Buodown. Przemysłowego - Jó­
clań podwyż!N pl.a•<! będ1:ie ko.n zet Upińs.ki polożyl się w olrn­
tynuowa,ny d·o czwa1rLku. licznych ?aroślach, gd·zle zasną!. 

BERLIN. - W niedzielę de~ W kilka minut po.tern spychacz 
„lukuleclka" 
2-5-9-13-14-34 l 

konarlo lrolejoego U\ima.chu na wjecha·l w za.ro~la miażdżąc śplą 
granicę NRD w Berll·nie. Za cego. Ciało nlęs~ęśliweg·o '7..na­
p0<mocą ładunku wy•bu.chmvego lez.i'01no dopiero :Pt:> kilkunastu 10 
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loryb" unie:zale·źnimy ~ię od 
Importu ze strefv doła.r<l"Nej 
;kooztow.ny<:h urządzeń radio­
wych i sami uzye;karny mo­
.żliwc1ść ·ich etk1S1por1tu. Po­
nadto !Tl.a ,pol.stki<:h stail:kach, 
ek:,•portowanych za g.ranicę. 
ma.ntować będzi·emy krajowe 
.ur7..ąidzernia radiowe. '.Produ.kcji 
,Dolskich :n.ada}niików mor.sikioh 
;podję-!y się Za1klady Wytwór­
.cze Ur·ządzeń Ele1ktronoiwych w 
Wariszawie. 

Pożar na statku 
norweskim 

OSLO (PAP). - Wczoraj w 
godzinach rannych w Ham­
burgu wybuchł pożar na nor­
weskim .etatlku w1ek1rybni­
czy•m „Pela.gm;;" o wypornoś­
ci .ponad 12 tys. tąn. Ogień 
1Pl'ZY1Pttszcza:lnie wybuchl w 
hali maszyn . 

w Algierii trwa nadal 
konflikt polityczny 

ALGIER (PAP). - W nie­
dz.ielę wiecwre1m w Tlemcen 
;rzecz,nilk U§rupuwainia Ben 
,Belli, Ahmed Bi1me.ndżel, po­
;:laił wiaclomoiść o u.tworzeniu 
Biura Pohtycznego Algien.'lkie-

50 osób zginęło 
w katastrofie 
kolejowej 
we Francji . 
PARYŻ (PAP). - Poci'1J8 po­

ś.piieiS<1)llY Parryż - Marsylia u­
leg·l .kata®llr<>lie w po1bHżu miej 
,9C•OW01ki Vełairs-Sur-Ouctle, 
12 km przed D1ij-0n. Wy1k(llleił•o 
i:;ię 5 · .końcowyich w.a~nów, 
pr.zy <:zym jeden ,z ni.eh spadlł 
z W'i'<l<lUJkitu o wyisoilwści 50 me-
tirów. · 

Na mri.ej.sce ka.tesi:n:ofy P!'źY­
byH na1tyichmiia1S1t prizect.sta1wkioe 
le wlad1z -0ra.z oddl'lia!y wo-ja.ka. 
i .e>traźy ogin.i•mvE>j. Am.buJa,ms.e 
kirążyły be7. t>rzel'Wy, .przewu­
:i'.ąc nm111:ych cho .s.Zipiitali. We­
d1lu.g nie po~w:erdzooej oce;iy 
ekip ra.towin~1czyich, z.gi.rtęfo o­
kioJo 50 O•>Ób, a pnze@zlo 100 
OldmJ.013'ło "a.ny. 

* 1f. * 
PARYŻ WAiP). W 4 g<i-

dziny ipo wy1pad!k.u wyidobyto 
-'!!>Cd szczątlków rnzibrtych wa­
gonów ZlW'lOiki 30 ofiar. Jak 
dotychczas do·kila.dna licziba za­
ibitych j.est niemoż;!iwa do 
.u:Statt eini a. 

go Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego. W i:.klad Biura Po­
,Ji,tyc:Zlnego wchodzl 7 osób. w 
tym 5 bylych więźiniów fran­
,c.u.8kich z Aunoy: Ben Bella, 
~Khider. BHa.t. B-Oudiaf, Ait­
Ahmed. Pozostali d•waj cZlł<llil­
ikowie, to by1ly dowódea 5 o­
krę.gu ipolitycz:no-wojeikowego 
Ben Alla i były dQwódca 
01l~ręgu 3, Mohamme.cti Said. 

Krajowa rada rewolucji al~ 

,gierskiej liczy 72 cz100ików. 
Sklada .sie ona z mi:n.i.Sltrów 
TRRA, cztooków ezitaibu głów­
nego ATN, opięciu reprewn­
ta.ntów każdej WHaji, pięciu 

przedstawicieli federacji Fra'Tl­
Ciji, trzech dele.gatów .sitirefy 
autonomicvnej Ail,gieru oraz 
szere.gu oso•bi!Slt-O<id Frontu 
Wyzwolenia N"aroooiwego. 

Do późnych go<lz~n wieczor­
!l'lych nie n.a,plynęly żadne no­
·We ·Wiado1mOIŚci, •W\S:k<l)zu(jące 
.na <:laL<J?-Y ro21wój sytuacji 
1polityczmej w Algierii. Ocze­
.kuje .się rychJe,go spreocyzo­
wa.nia .stanowis1ka przez P'!'e­
mie·ra Ben Kh~ddę, ók.tóry w 
,poniedzialek spędzil <:aJy ra­
.nEik na roz,mowach z członka­
mi rządu. 

Agencja Reutera ;pisze, że 

ni.e ma żadnych oznak, by 
konlliiklt rp-Olityc?Jny mia1 się 

rp•rzerndzić w ilmnIJi:kt zbroj­
ny, co w •lroiłach ipO.U.tyczoych 
w A!giet'lze jem jedmQmy.ślnie 

uważane jako rzecz nie do 
pomy,śle1nia. 

Tragiczny wypadek turystów 
w Alpach Austriackich 

WIEDEN (PAP). - Tra.gimnie 
za•kończyla się wycJec7'ka w Al­
py Austri::.c'ki·e, lctórą podję~o 
malżeńS>t,„„ GoeUrich z Wi•ednła, 
Wira:z z 7~letnią c6'recz'k3„ Po· kil­
kugod:zinnoej wędró:<hce po ma.,y­
wi~ górskim, oetscher, dzi·ecko 
pOC?.ulo zmęczenie, a ponieważ 
pogoda się psuła i trzeba byto 
s·zybko wracać, ojctec nie chcąc 
tracić cza!ru na odpo.czynek 
1'\o'.Zią! je na ręce i szecU do111lej. 

W pewnym momencie gta:z, na 
kLóry sta•nąl, <lsunąt się. Goe-!1-
r!<:h v..1rarz 2 d'Zlec-l<lem upa1dl i 
zaczął sta•Cr7Ai<! się w dól. I.ctąca 
za nim< jego Ż(}na >zdą:i.yla jes'Z­
cze po<J.l>iec, uchwycić i wyciąg­
nąć d.ziewozywkę dężik() zra.nlo-

1.1:~ .. f~··-~-~§~~-

męża stracUa już z c;.r,.zu. Sly­
sza11a tylim mniej ~Jęcej w od­
leglośct 50 metrów Jego 1'2'.ęi,enie, 
ale dostać s·ię doń w żaden spo­
sób ju•ż nie mogla. 

l\lfiej„ce wypad.ku byto mato u­
częsiz.c-zaine,. więc mimo na'\\'Oły­
wa11 nlkL nie p.rzychod.zl! z po­
mocą. I<;ompletnie wyczerpana 
kob:iet.a nie mogla od•dalić się też 
C·d nie.pr7.y~omnego 1 ciężko 
filrwa.wiącego dziec-l<a. Ta.Je spę­
clzily -O·bi:: cały na1„tępny dl7Jeń 1 
no·~. Dopi.e.ro tr-tecle;;o dnia nad 
ran'.en1 u\S.ly.:;;·lan.o v..'otani-e i PI"'ZY­
była pomoc. Obi·e ofl.<Jry prz·e­
wieziono do szpitala, a na siad 
Goeł!Ticlla .i.~ ni.o :c.aliraflo-

~ -•' 

ProjeU>:t ten przed tygodniem 
zoo.tal przyjęty przez Zgroma­
dzenie Narodowe w pierw­
szym aytaniu, natomiast, o<l-: 
rzucony w parę dni pozmeJ 
,przez senat. nie _tylko na 
ima•k pro·tes\u przeciwko rz~­
do·•.vym plancim · utworzem~ 
francuskiej siły nuk.learneJ, 
lecz ·również ja1ko wyraz lffy­
tycrneg-0- st"6unku do . cało-: 
.ksZJtaltu 001Hy1ki zagramczneJ 
ide Gau.lle'a. 

Po.«iedzenie •<>enatu trwało 
;niecałe dwie go<lziny. 

Ocze\mj.e się, że w ci11gu 2ł i:o 
dzin opozycja wy~tąpi z wnl-0s­
klem o votum nieufności dla rzl\ 
clu, jaklrnlwiek sesja Zg1,omadzi'.· 
nia NaN>dowei:o p.owlnna się 
właściwie zakończy<', o pólnccy 
z poniedziałku na wto1·eJ<, koi;i.­
sty.tucJa prx<'". •Idu~ m-0żnosć 
przt'df11żenla jPJ Je:i<-11 w grę 
wchodzi istnł-enie rządu. 

Senat zr{'Sztą niewątpllwl-e od­
rzud p.oni>wnle proJPl<t ustawy; 
gdyby przeszi'.dl w Z!<romaclze­
nlu Nar·odowym, wówcza" mu· 
siałby •On wrócić Po raz trzed 
001at11i d·o Zgromadzenia. 

Produkcyjniak 
kraszony 
folklorem 

Do zlej tra>dycji „produ·kcyj­
nia1lców" z tzw. mi•nio!Tlego o­
kresu na-wiqzal śmiele wczoraj 
szy magaczyn ziemi lódzikiej 
- „W środku Pols1ki". Efe·kt 
byt - rzecz laitwa eto prze• 
wi·cize.nia - o·plmlwny. 

Na jedeinaście po.:ucJi ma­
gazynu, iyiko dwie nie doty­
ayly Swięta Odrodze·nia i 
podsunwwania os·iągnięc'. Obok 
interesiijqcego re,portażu z no­
we) lwpa;/ni w Łęczycy mieliś· 
my pozycje jubile>uszowe 
wrę·cz zb<:d·ne, jaik np. wstęp­
ne wy 1iczenie ni.edzie•lnyc/i .u~ 
ro.czyslości, co znacznie /epieJ 
zre1la,cjo11owaia wczo'l'ajs.za pra 
sa. 

Dal<> się zav.ważyć duże 
niedbalstwo io doborze te­
matów. Były oto dwa spra· 
wocd<.i.nia z bibliote'k na tere­
nie województwa, relacja fil­
mo•wa ze spotkamia z 18-
/.a•tlwimi - rówieśnikami Pol­
sfa Ludo,wej i taka s.ama roz­
mowa w studio. Dbal.ości'ł 
nie grzeszył również tekst, żlł 
przytoczę bylico 1 zda,nie ko­
mentawz<l: „trud niema.lu i wy• 
ko11ywa.ny w ni&byt wygodnej 
pozycjiu. 

Od dlnższego cza.su 11ie mia· 
lem olca:cji oglqdać magazy­
m1 „ W środku P0>lslci". Nie 
mo·gę więc uchwycić jego li11H 
rcnwo._j·u (cz11 może r.!!'gres11?)1 
wsza,kte porówna-nie z pieirw­
szymi, raczej udanymi audy­
cjami S'J)rud 3 mies.ic;cy. v>lf• 
paicla zde·cydo•u:a.nie 11a nie/w• 
r.;yść wczo:mjszej audycji. Da­
je .~ię vwu•ai;yć ja•kieś „11szty­
irn:e,ni.e" formy. Ja.Iw je>dyna. 
ad rwkcja pow.~f.a I folklor r'!­
gi01w, wszmkże i folklor moz• 
1ie znudzić, 
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~obu stronach ,,dziecięcej'' ladv 

iWielka -machin z Republiki l(uby 

• I 
Z rzadka tylko pokazu­

ją się tu teraz klien­
p· ci. Dom Dziecka przy 
, 101:rkowskiej 62, świeci 
Ustkami. Ale to cisza 
1'Z:d burzą. Gdy dzieci 
r~ą z wakacji, gdy roz­
·cznie się rok szkolny; 
·rny oblegać będą stoiska, 
Wtórzą się kłopoty jed­
~h i drugich sprzedaw 
N i nabywców. 

mały klient 
Handlowy Dom Dziecka, 

czyli HDD, P<>WStal z po­
czątkiem kwietnia br. Na 
,placówce odziedziczonej 
po starym PDT oraz na 
9 sklepach „stowarzyszo­
nych" spoczywa trudne za­
danie zaopatrzenia dziatwy 
we wszystko, co jej po­
trzebne - bieliznę, odzież, 
obuwie, zabawki itd. 

„dziecięcej" lady sklepowej 
stwierdza się pewną {choć 
wciąż jeszcze skromną) po­
prawę, to warto choćby po­
bieżnie wskazać jej źródła. 

a 
od przekroczenia dostaw 
dla HDD o 2 mln. zł, nie­
które spółdzielnie muszą za 
płacić kary umowne za nie­
wywiązanie się z przyję­
tych zobowiązań . Kary te, 
płacone w wysokości ok. 
1 proc. od wartości nie zrea 
lizowanych dostaw, wynio­
są w I półroczu ok. 10' tys. 
zlo,tych). 

~1izja" orzekram Ural 

ReP<>rter pamięta, długie 
i burzliwe niek.ie<ly dysku­
sje, jakie toczyły się na 
szczeblach wyższych i mz­
szych.: czy wyodrębn'.enie 
handlu artykułami dziecię­
cymi usprawni sytuac:ję, czy 
nie? Czy zło leży w pro­
dukcji, czy w dys,trybucji? 
Co zrobić· aby zapewnić 
najmłodszym klientom ko­
szulki i kaftaniki.. sweterki 
i buciki, berety ·i płaszcze 
i wiele, wiele innych .arty­
kułów we wszelkich roz­
miarach, asortymentach, ko­
lorach, gatunkach itd„ itd. 
Oczywiście, dyskusja ta nie 
zakończyła się . Nadal 
mszczą się dawne błędy, 
dawne nieuwzględnianie pro 
blemu w planach produkcji 

Do n iedawna cały niemal 
ciężar produkcji artykułów 
dla dzieci spoczywał na 
barkach przemysłu pai'istwo 
wego. Jednym z pierwszych 
posunięć usprawniających 
było wydzielenie kilku za­
kładów „z kluc;r.a", specja­
lizujących się w tej dzie­
dzinie wytwórczości. Ale 
spóldzielczość i przemysł 
terenowy byłyby szczegól­
nie powołane do zajęcia się 
„produkcją dziecięcą" . Nie­
stety, sztywne ceny usztyw­
niały z kolei stan<>wisko 
drobnej wytwórczości. Nie 
mogąc „zmieścić się" w 
narzuconej cenie, spółdziel­
nie nie podejmowały pro­
dukcji dla dzieci. 

Jeśli przejdziemy z kolei 
na drugą stronę lady, tj. 
na stronę, gdzie stoi bez­
radny klient. to trudności 
te przede wszystkim godzą 
w nabywcę, który nie umie 
jeszcze mówić, a swoje nie­
zadowolenie manifestować 
może co najwyżej płaczem. 
Okmtny jest los n iemowla­
ka: ledwo przyszedł na 
świat, już musi odczuć na 
własnej skórze, co to takie­
go artykuł deficytowy .„ 
Pieluszki. szczególnie z te­
try, kołderki, rajtuzki, ska­
lowane butelki do karmie­
nia mlekiem - oto wielki 
problem, z którym wciąż 
się borykamy. 

Na zdjęciu: widok Ha wany z lotu :i>taka. 
CAF - !ot. Grzęda 

z~ na szklanych ekranach 
obaczymy Olimpiadę 

'N 'tol,io? 
łfa jesieni br. w mieście 

l<:.urgan, leżącym nad rzeką 
!'oboi na Syberii zachod.nlej, 
·Ul'uchomiony z<>s:tani.e wielk 
0śl'Odek telewizyjiny, który 
l>L'tly Jl'Oi!!l(lCy ląoz zespolony 
hęgzie ~ sieci.ą „Interwizji". 
\Ir ten spo.sób jruli. za kilka 
lbiesięcy najcieka•w~ pro,gr.i­
lby Telewizji War.s=wskicj 
będą. oglą.da,ne w A.7..ji. 

Łodzianie laureatami 
nagród artystycznych 

Min. Kultury i Sztuki 

1 Po~ . kooiec br. rumuńska 
zel-ewizia . U.Zysika Połączenie 
\\> telewrz,Ją radziecką i także 
łączy &woje programy '.l·'> 

„lnforwi'llji". Na P<>czątk.u 19tl3 
roku spodziewaine je..."<t włą­
czeii1e stacji bułga.rnkicll cio 
.sieci „Inte('lwizji". 

1 ?~nie do. „ITilterwizji" na­
ez) 8 kra.iow europejskich 

ZSRR. Polska. ezechosJ.o­
"".a~ja, Wę-gry, NRD, Rumu­
tna, Buł,ga,ria i Finlandia. 

l'l.adz:eakie Ministerstwo 
laczno&ci pro•wadzi obe<lnie I 
rozmowy z odpowiednimi in-
&tJntuc,iami ,ia.pońskimi w s'J}ra 
'\\lie zbudmvania łącz t-elewi-
2y,jnych ~międr,y Sacha.Iinem. 
;t w:vspą Hokkaido. W te:!l 
15iposób telewizja radziecka u­
fZ.yskałaby oolączenie z NYt.­

Jei:iłą sie-c,i ą ja;pońsikie; TV. z 
~oc1kiwy sieć Jączy pt7.€1$'l!Wa 
Ilię teraz w kierunku Da1ek;eg0 
W.•chodu. Czl()l11e.k kolegium ?v1l 
l'Yisterst.wa Laczności ZSRR I. 
llawicz p0infoirm0<wał, ż,e w 
l1iezbyt odJeglym czasie na 
ekra.na-ch telewizorów' m•)-
filk:e11.,~kich zobaczyć będzi-e 
1110Żina p.rngramy z Chaharow­
ISlka. ./\ z Cha.ba~01V1rska la,two 
h~zje 1>rz1ez Sa~halin uzyskać 
ll1lł~ie z Tokio. 

1
. Nie jest; wykluczone, że 0 -
~n:;>ia<lę Toki.i.ską og-lądać ')ę-

z1'-'my w 1964 roku na ek:-a-
llach naszych 
llzi()k1' 
l~ .transkontyn:mt.alnym 

relewizor&w 

handlu. Ale„. 

WIDAC POSTĘP 

Widać nie tylko w zesta­
wieniach liczbowych ekono­
mistów, lecz przede wszyst­
kim w odczuciu tzw. szare­
go klienta . Ten ostatni na­
dal musi odbywać nieraz 
dlugie wędrówki w poszu­
kiwaniu takiego, czy inne­
go artykulu, częście,j jed­
nak niż da'1vniej, Q\Ą,re .,mar­
sze okrężne" u\vieńcz.one zo 
stają sukcesami. Łatwiej 
obecnie kupfć buciki, czy 
sandałki, łatwiej o płasz­
czyk czy sukienkę. Na pół­
kach i w magazynie HDD 
niektóre wyroby nagroma­
dzone są nawet obficie. 111.a­
i>as towar.ów z poczatkiem 
czerwc„ br. wyraża.I si.ę nie­
baga.telną sumą 33 mln. zł. 

Jeśli po obu stronach 

Okulary do 

Obecnie ta trudność zo­
stała przelama.na. Uznano 
zasadę ka.Ikulacji handlo­
wej: surowiec, robocizna, 
inne koszty plus marża 
wyznaczają eenę towaru. 
Efekt - HDD-owski plan 
zakupów w spółdzielniach 
łódzkich wynosił (w I pół­
roczu br.) 8 mln. zł, doko­
nano zaś zakupów za 10 
mln. zł . Lody ruszyły, spół­
dzielnie chętnie produkujlł 
artykuły dziecięce .• 

W POGONI 
ZA PIELUS.ZKĄ 

Chcieć nie znaczy móc. 
v.r stosunkach pomiędzy 
HDD a producentem spół­
dzielczym pojawia się co­
raz częsc1e.i groźne zja­
wisko - tzw. umow'a 'iva­
runkowa. Ta czy inna spół­
dzielnia podejmuje się pro­
dukcji pod warunkiem, że 
otrzyma< .Gdpó<Wiedni . suro­
wiec. Wytwocca woli się za 
bezpiec:>lyt' niż ś-ciągać na 
swą głowę gromy, tudzież 
kary umowne. (Niezależnie 

makijażu I 

o 
Kobietr ne>-

szące <Jikula.ry 
nie będą mla­
Jy klcpo•tów 
,przy mafo1wa.niu 
się p?.1ry.s:ki 
.oplyk lansuje 
Oiku.Ja,ry o ru-

Brak spodenek dla chłop­
ców, podczas gdy pod do­
statkiem jest sukienek dla 
dzjewcząt. Brak 1>Zlafrocz­
ków dla dziewcząt, gd~' do­
syć jest czapel,; szkolnych 
dla uczniów, Gdy przełama 
ne zostały opory ekonomicz 
ne u pmd1.1cent.a spółdziel­
czego, wyszły na jaw trud­
ności surowcowe; brak 
tkanin o wzorach dziecię­
cych. brak tzw. bostonu 
innych. 

NIELATWY OPTYMIZM 

Report.er w życiu prywat­
nym wypełnia również obo­
wiązki ojcowskie. Wie do­
brze, jaka to szewska pasja 
ogarnia rodzica w trakcie 
owych marszów okrężnych 
w poszukiwaniu koszulki. 
czy majteczek. Wie dobrze, 
jak niepopularne jest kle­
panie po ramieniu tych, 

1 
których owa pasja ogarnęła 
i mówienie im, że będzie 
lepie.i. 

A jednak będzie„. Nie od 
razu, nawet nie szybko. ale 
powoli i stopniowo. Mszczą 
się bowiem - jak już powie 
dziano - zaniedbania mi­
nionych lat. A le ofensywa 
„pieluszl~owo majteczko­
wa" trwa. Podjęła ją pierw 
sza chyba opinia publiczna, 
jednakże ,.włączyli się" rów 
nież ludzie odpowiedzialni 
za produkcję. Niektóre kól­
ka wielkiego mechanizmu, z 
którego wypadają małe 
smoczki. już są w ruchu, 
inne P<>Woli rozkręcają się. 

W .śród laureatów n:igró<l 
za twórczio.sc a.rty;;tyrz­
ną, nadanych przez M :­

ni.st>erstwo Kultury i ;:,zl uki 
:i. akazji $wJęta Odrod1.eaia 
czołowym arty-·tom polski.n, 
Z111ajdl\lją się nazwi,skia bl1&k1e 
naszen1u miastu. 

Jedino z n:ch to nazw·'sko 
Romana Sylrnly, kierowmka 
artyst.yC7J11ego Teait,ru P10>•v­
&ech11ego w Lodzi, który 
otrzyma•! nagrodę Ili st<>pn;a 
za reży.sie~·ię i i1niscen:zację 
„Kwiatów polskich" wg Be­
aty Sowińsk,i ej. Prz.edst~1w:.z­
n!e to Z\Vrócilo ogólną uw~ . 
gę jako oeniny do.kumenr ży­
cia rew10~,ucyjnej Lod1;i 
dokument tym cenniejszy. że 
podany w artystyc-.;;neJ fer­
mie. Ki~kulet:nie ki€row.1lc'.wo 
Roma.na Sykaly w Tuatrze 
Powsz,echnvm przynii.oslo bar 
<izo iinte.resują02 p1-z,e<1s:.a0w'ie­
.nia w tym teatrze, jak nip. 
„Blęk•itny pa1tro1·•. czy .,.Sk<•w 
roniek" - w reżyser-ii lau­
reata. 

W śród 1all.lreatów I SlJOIP­
nfa w diziediz,\.01:12 tR.atru 
znaJa.z.:t si.ę rów1I11i>eż lia­

z.ill).ięr-4. ])fjm~I>. przez dlugi. 
lata. zwi.ązany z Loclzią. o!·­
ganizato.r. lcierownik arty.:>t~·cz 
ny, reżyser i aktor Tea!Jru 
Nowego. Sukcesy jego nowa­
torskich in&0enjizacji w Teat 
rze Nowym sz.erok:m echem 
rozeszly się po k-aju i byty 
ziaivvsz'2 v..r.ielkfan lń'.Ydarzcn:<~m 
.artystycznym. Ostatnim wiel­
kim sukcesem lego ar·tysiy w 
na,51Zym nHeiśoi'e byla i111.soimi­
zaoja i reżysff.ia .,HietQlrii o 
chwa.J.ebnym Zmartwychwsi'a­
nil\l Pań1skian''. Przeni,ó~I ią 
następ1nii>E? do 'Na•r&ZillWJ', do 
Teatru NModowego, k ó-rym 
obecnie ki0eruje i za obydwa 
te przedstawJ,eniia nagrod7-IO­
ny zi:>stal przez MiiTli•s.ters1 '"o. 

D wa; następrui łódzcy hu­
re.3oi. to plaistycy - Jerzy 
Krawczyk i Jer.i;y 1'owo 

sielski. 
Jeny Krawczvk otrzyrna•l 

nagirOOę III s.toJ:>.ni,a . za obra-

zy „Birkenau" „Pierw.szy 
ruszył Geyer". Już same. ty­
liuly obrazów wskazuJą na 
kierunek twórcw.ści art.:rsty , 
zaang.a.żowamego p<>lityczniie, · 
dz.ialacza .s:polecznego i ·,naż­
liwego, urzekającego orygi.na,l 
nośoia spojrze:niia malarsik:ego 
plastyka. Problemątyka jegu 
twórczości bardzo ścisłe zwią 
za•na j€Sit z życiem na.5Zeg0> 
miasta. Pejzaże lódzk1ie mają.­
jedyny w swOiim rodzaju kli-. 
mait. Obraz „ul~ca Mi1iono·.>.ra'4 
nagrodz.ony z<>s·tal w W59 r~> 
w Wiedniu I Nagrodą 1 7..:lo­
tym Medalem. 

Obok J.icznych wystaw kra­
jowych. w których uczes.tn 1-
czy l, a także wystaw in<i.'Ywi­
r.lualnych. artysta ma poważn.e 
osi.ągnięoi•a za granicą. Wys:a­
wial swe pra·ce w Berlinie. Pra 
dze, Hels1nkach, Londyruie ± 
P>:i•lskich Ośro<l'.l),ach lnforma­
cyj111.ych różmydł' krajów. 

Za prace w wystawie „Poi 
skiie dzioelo plastyczme X V -
lroi". PRL'' C<trzymal na.grndę 
II ~topniia m11Tlli..stra kultury " 
sut:u~n. 
Również nagrodę III sfoµnia. 

o.tn.:•n:nal Je.ij)Q' N<Jwosiel~ki za. 
ca,[oksztalt twórczości. Arty­
sta :1ależący do awangard<>we 
go pokru~m;a mlodych pta.;;ty­
ków ma za sobą ogrnmną licz 
bę wystaw w kraju i za gra­
nicą. Zinamy go ndie tylko jako 
m11larza szta1;1gowego. aie rów 
niież tzwórcę inteiresuja_eych 
plakatów. C4ekawe rozwiąza­
n1ia kolorymyczne. oryginalne 
ujęcie tematu, zjednały zwo-1 
lenników jego sztuki na ca-' 
Iym .111'.emal świecie. Wystawy 
w Stainach Zjednoczo.nychi 
Włoszech. Czechoslowacji, .Ju­
go.si:awi~. Niemczech. Bra·i.v-lii 
i in. przyn11osly s12>ereg nagró~ 
w tym m. in. w Nowym Jm-­
ku, Moskwie, Wenecji i Pary. 
żu. 

Jerzy Nnwos·1elski jes.t r&w­
meż v,rykladowcą ma·lair.stwa v1 
Wyl.sz.ej Szikole SZJtuk PlaiStyc:r: 
nych. 

(Woj.) 

1 l'll, b1eg'l1ącym przez ca­
ze terytorium ZSRR. Roe.wa-

a71.a .i<:sit także możli•wość u-1 
111

'""S?.czenia w kolSl!l1o.s:ie. 
l>::'zect rokiem 1964 telewizyj­
llYch stacji przeikaźnikowy...:h 
na tr . 

ch.i>my ch 
szkl.ach, p.Gt!J\'l''.V­

la.jace ro1bii<! ma­
kij .i.i bez m~j­
mowania 01k1nla .• 

Przypomina się ostatnie 
:?Jdanie mocnego wiersza Ko­
nopnickie.i .,Pójdź dzieci"' 
.ia cię uczyć każę". z tą 
!'prawą uporaliśmy się j•JŻ 
dawno. Obecnie czas naj­
wyższy na trawestację: 
„Pójdź dziecię, ja cię odziać 
każ.ę" .. ; 

Kob jety palące papierosy 
rów. 

CAF 
rodzą 

WASZYNGTON. Kobiety, 
11 a.s1e T~kio-Eurr01pa oraz 

ok:o-Ameryka. JAN MUREWICZ które ']JOdcza.i; ciąźy palą du­
zo paip1eTo.sów wydają z re-

~ ...... ,.,... ....... .-..._. ................. ~ ...... --...-.--..-... ..... ~ ...... ..----..... _... ...... ~ ....... .--.~~ .......... _... ..... ~ ....... .-. ...................... ~ ....... .-.---................ ~ ....... .-."' ................ ~ ...... --...-.--... 
P ok-Ozaina w ub·iegły piątek w czać, .że te<avr będzie się spec•a.!i.w-

Te.Mne Popu/l{lrrny.m. TV .,Spryt- Wffl w a,naliiie wielki·ch i(o.11 ilii:ciuw 
zo.tt, , -na ·wd?tvka'• Carlo Golqorviego współczesnej erpoki. Po brz.eciej ·-
<cn··'il/oQ. przyJęta - Jaik zdo/.ct•lism,y s·ię „KongTeis we Fboreinc.ii" - 1„1<: w.e 
r- 1e7vfować - btwdzo różrvie. Ni0kt6- można było sq,dzić, PO czw<>•rlej ty chwa1lili wi,dowi•sk.o za baT1.oność „Li'S·t" Fred·ry - może hislurioQ. dra­

tym.i na.jogól-n i.ej mow:ąc 
tó.w Ionesco, trudno dziś naprawdę 
wyrokować. co jest trudne, co .wś 
/.a,twe. Dla w.spół.czesnego U."lctza 
trochę JU·Z ze sztuką otrzaskainego, 
róu.mi.eiż wł.a.śnie dz i ęki te./ewi.Z)t, po-ga~;zyue•mnq, opri;wę m·u.oyczną. imni 

n ., IL .sa•m wyibor tirqcqce; mys.zką, 
7natu.>ne1 już dziś nieiz.mieirnie - Joo­
ba~<:l'.~of<hr-sy. Niżeij podpis-0n.;,.mu poda­
no · ię rozmad1„ z Ja11cim pr:zygotmva.­
n.y ~~Z.P.dMawie•nie. podobal11 się sce­
do u i '~.ro1ve, l>a'l"dZ? „trud.-ne przecież 
tE'ż ń? 1a. w te1.ewvz.1i. podoba./y się 
Emi•l €'~re · role, s.zcze•gólnie chyba 
llr<lJnd. airewi>cz, ja!lw hiszpańS1foi 

Którędy 
Teatru 

droga 
P opula1·nego? 

Oczywiści ,__ 
1 

• maitu po1ls<kiego? Po pi.qtej z:Le- d.zia,l pr.zebieiga międ.z,y d.ra.ma·f.e:m do-
111ua · .e. -r:;;uca:m tyl.""' 'ltzne zorien.towalllie Tl{l)SZe - jak fo li'ię la<.l- 0 · l d d „, .• h.·!'.f1• me zaimi.e-rzmm dzi:i bowieom rym i z ym, a n1ie mię zy tru •n.1,rm ,., "'"c r ni·e mówi - si 0 gn°to sziczyt-u. ; /a1"•"ym ca·rn, eeieinz.iii i nie z tej raicji wra- ' ' ' •·~ · 
,.SJ>riuit~ . dJu.z.1.1m opóźnieiniem do z aipy·tać by nal.ezal.o, po co pow- Zres21tą t.ea•tr w za,wżein·i·u „latwy" 
1'a'c-zej' ~J Wdówki". Speikta:kl .~kła,nia st,al Te.a:tr Popularny, Jeże,li •o może szybko zej.~ć ?la. „l,afwizm.ę". czc-
ter~e T 0 t uwaig ogc>!nyc:h o c/wra.k- zaloż.eini.u 11.ie byw 11'-o•ncepc:ji go dowod.eim by/a właśnie „Sm·11i'ia 

- ee., ru Popularnego. j.eigo rol:i i cha.ra:k.teru. A .kś/i. na~.veot wdówka.". Kryti1,/w.)ąc te•a•f.r lódz•ki, 
Mii!ili.~my już _ by/a, to ba~·dzo pmvierzch·?,WnoQ., nie nie za.mierZ{])my wyclnoo.iać wa.rs.ww-

1nie.r Po . w. tym tearrze :> pre- pr.z.emyślama.: teatr WQJrszn·wsld dajr. ~k'ieigo. On r&wnieiż wyczerpał reper-
- · ~ P1ert('5'ZeJ - „Ojcieic Goria'f'" poz1ycJ·e ... ~ru-d'ne". wi 0 c m;t bc>.tlzi1>m11 t „ I t I h rn.o,,_na biifo s d . . . " uar pozyc;.1 ei~sperymen a ny<: ; 
?ni.t>r-n "hm'o 

1 
ą .zie, ze 1.ea.tr za- 11.>ys.ta•wiać szt.uki „iat·we", d:>·1ępne obecnie , noni w pi„tko". Rze-c.z 

~ "'"· """ · ns N>wa · 'd · kl dla T · h St d I ..., " ' ·•ail<?'pszych po „ c Wl· m.w1 cy.. sz01"0••·1.c: mros. q .qz ch11ba śm.ieis21na. • a~"' ocLręb110.•ć re1pcriu:1-
tie,,.a~.uq/ i d Z1JCJi z lc/./1syc.::n,e.j li- 11azwa - Te(11fJr P<Y]JUl!M'll!f. 01ó.t i nie rowa ol>u te<htrów ziipe'lnie za,fawla. 
„Scte±/ci cnu:ar1°;7i~u. P<? dr11gi<'.i - ?or.owmiei11>ie. Bo poza niewiel/cą się. co tai/r..że potwie.rd.za f.a.T:t b-ra·k!t 
~ 11 1'Ul/.ezalo przy;pusz ilow1.owo prod:nlw;ą eiksp.eirymentml i.ą kom>eeipcjd. 

]\ ;ie mu.simy zapewniać, ;ak bn .. r­
L l' dzo nam zależy n-0 ~oz-w<„iti 

i dol>rym poziomie Teatru Po­
p.ula,rnego; który je·S·t w kra.rn wiz11-
towką Ło<lzlciego Ośrodka TV. Jed­
na1k 1a1k d;otychc.zas na 5 spekla·kli. 
da./ on. tylko. je<l;>n. na:pr:i.wd~ 1,dany 
-:- wla~n1-e „Scie:żki eh.walu''. M11ślę. 
z.~ ta sztulw - choć nie za1mierzam 
niczego .<i1aerować sta·no·ivi d•ro­
qo1.m1kaz dla twórców teaotru. 

w naszym rozumie·nhi 7'e,1tr Po­
pularny, to taki teatr, któru obmzu­
Je problemy. n 11 rtu.jqce wspó!ce:sn.e­
go .czlowi./?'ka. Może przy 1ym nie 
dbac o przesadną wagę int.nlcktuainą 
11ogólni.e·ń. może nie li<'ZJJĆ się ze 
szt1.1lw'111i uz•na.nymi za świetne, lee:: 
kor.z.1fstać glńwnie z adaq1tacii <lzi.~/ 
11tera·tur11. Moc±e naprau;dę ro,bić co 
chce. byle z pożytlciem dla widza . 
Wlaśnie .. Scieżlci chwały" pozwoW;1 
stw.iei1·dzić. że tzw. wartość an·y·~tycz­
na drama•t•u, nie.zwykle i·sto-•1rn dla 
11c:rmal.neoo tea1 ni. n.ie ie st sprawą 
p1erws.zopla•nową dla te(lJf:l•u te?ewizuj­
nego. 

Chcemy pr?!Jpu.•iczać, .że po O•lcre­
sie wa./;a.cyine) ka·nilw/·11 .Z<~baoe<ym// 
znoii-1.1 w Tea.f•r.ze Pop111'w11gm. po:zy­
c1e wa,r'iościo-we - ks:t<1kac.:! ; 
armbi•f,ne. JULIAN BRYS7. 

- "~~~~ ..... ---- . - - - - -. - - -~~ ..... '.'·~-~-~"c'."I>'.:"'-' _____ ....................................................................... ..-

dzieci 
guły na .świat mrueJme t 
lże·jsze dzieci. Do taik1ego 
wniooku doszło ki,J,ka ame­
r~·kań&kich instytutów naw.l{o­
wy·ch, które nlezależrue od 
siebie prowadziły badania nad 
tym problemem. 

W wyniku 4-letnich ba<lań, 
pod·czas któryoh o•bserwaoji 
poddano 23 tystące ma•te!k i 
17 tysięcy dzieci lekarze do­
szli do wniosku. że liczba 
przedwczesny·ch PQ'rodów u ko 
biet pa.lących jest prawie 
dwu1kro-tnie W)•ż.sza od prze­
ciętnej. 

Za kOlbiety paląeoc cl1użo, 
uważane .są mabk1, które pod­
cza.s ciąży palił~' ponad 20 
papierosów <lziennie. U tych 
kobiet procenr przedwczesnych 
porodów wynosi 11,6. i:)od ... 
czas gd~ u ma·tE'lk niepalą­
cych - 7,7 procent. 

.,Recepta•• 
na młodość 

L01:"DYN (PAP). - SreC nlge-­
r~Jsk1ego plemienia Shagamu­
IJ.ebu-Rmo, Oluwole o5wiadczył 
niedawno,. _że_ najlepszą recep'­
~a mlod<>~c }est jak najwięk~za 
.h<'Zba dzieci. 77-l('<tni OIUW<>le 
Jest dumny1n ojcem 75 dzieci i 
m8; nadzieje, że je,e-o rodzina w 
naJbliższym czasie się P<>więk• 
szy. 
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Na koloniach w Kolumnie Przygoniu 

\fil cze apetyty i uśmiechnięte twarze jl 
Kie~y kilka lat temu Kolumna stała się ośro1lkie1t1 

wczasow praoownicz;ch, c', ;. <'rzv eh" · !':•~ w•;z~·.s.tki:e 
wc;r.asl)wi.~ka, wid·,\it.ć natl morzem, jezinqmi i w gó­
rach, zaczęli te lll'(}CT.ą miejsoowość nazywać z 11nY• 
nmżeniem oka „hoh1m·rq - Zdrojem". 

Po jednr>drnowym pGhy~ie 
w pelni &ezonu, ma .się jed­
dnak ochotę nazwać tę m!ej­
ecoW<>Ść j e.szcz.e inacz,ej - K-0-

Hat"Cel'ze, ,jak zwyklil, są po­
myslowl. Na k-o\.nnil, jaką z.or­
ganiz-0wali dla dzie ci Bn-cl<iwla­
nych i zw. Inwalidów, nawet 
w P·Och.m,a·ny <lrdeń śwled 
sł•ońce. U~ micchnlt;).e słone..c7.l~·o 
je.st IJ.:>wl·e m fot&m„m kol·cmli 

w Przygunlu. 

lumną - Rajem. Rajem dz.,ie­
ci~ym. Na maipie Kolumny 
jest bowiem kilka. punktów, 
które niepodzielnie należą w 
tym okre.sie do na.imlod.s.zych 
obywateli. Aby si~ zapoznać 
z opinią młodych wcza.oowi­
czów na temat wakacji „,pę­
dzanych w Kolumnie, odwie­
dziliśmy kilka o.środków ko­
lonijnych. 

Najwi~kszy z nich je"'i; o­
.środek PZPB im. Rewolucji 
1905 r. w Pabianicach. Ośro­
dek ten zajmujący rozległy 
teren, rozrósł się ootatnio do 
rozmiarów prawd.z.twe~ ko­
los.a. Spę-dza w nim wcząsy 
402 dzieci włókniarzy z Piotl'.'­
kowa, Zgi-erz.a, Pabianic. Mo­
.s.z::izenicy, a także z ośrodków 
przemy.slu bawetnianego Slą­
ska. Ten kombi:na.t wypoczyn­
kowy, mimo obecnych, na&?.Ym 
zdaniem zbyt już wielkich 
ro·zmiaró>w, moż,e zaimp<l!I1<>­
wać .sprawnością i w~­
żen.iem. W wybudon;;an~j ;:lwa 
lata temu nowoozesnej Elto­
lówee. w ciągu pól g<Jd.ztny 
cała kol<Jnia ffi(J-że spożyć po­
sHek. 

A kwchnia? Z przeprowa­
dzonej w gromadce dzieci 
blyó':kawicznej ankiety wyni-
ka, :i.<e jiest „na medal". Ja-

Ulu'bloną grą „t.owiezan·ek", ezyli dzlew.oząt z Moszczenicy 
Piotrk-0wa, jilst gra. z piłką „rzueaj·llli;>''. 

Fot•o: li{. !pi, 

Mnl~on złotych przyn1iosly 
czyny społeczne 

ludności pow. kułn owskiego 

{ 

Plo!WaŻlnymi 01siąg>niiędami w 
'!)raioach epo.lecz1nych mooe pl' 

Małe żniwa 
w pow. Radomsko 

W PO•W. Rald•cm~ilro ma•le ż.ni-1 
wa w ~iel1ni. W tej chwiili zbie­
ra .się rz.epak, jęic.ZJllli·eń 01zimy, 
w nie.których mdejoc-o•1Mośc1ach 
<J<dlbywają się 01Późnione siano­
kc,;y. Slu.ż.ba rc11na po•wiatu 
prz.ciwJ,dlu.je, że pl<J•n\Y jęczn:ni.e­
nia i .rz.e,pallru będą dohre. Nie 
co go1rzej wy,padnie zb-ióu:' 
chmi.elu., Móry uide1rpiał na 
silmt·eik 1ziwi·ęiksw:ny1ch o,padów. 

Mi1mo i.nrt>en,syiWl!lej pracy 
przy ma1ly1ch imiwach w całym 
pc·wiiiecie tirwa.ją ·przyg.o•tO•Wa1nia 
do diu.żych :żm irw, ~tóre :ro•zipo­
czną Siię t•uitaj w najbli!ls.zy•ch 
diniach. We 1111\51zy1>otkich g.r<Jima­
da.:h odlbyly ,<;,ię j-UJŻ praeglądy 
ma.sizyin i sip!'lzętu. 

POM Li,pi•cze ~y,gior!loiwia1l 
j.urż t.my d•obrze wypois.aiżone 
brygady a1Ąfłr.yj11e, kitó,l.'le bę­
dą CZU•Wały, by JP01p1;illlte w 
cza.sie .i.n ilW ma.sizy1ny i11ie stały 
zbyit dl!.u.go bewzy11111.ie. 

S2lczycić się ludność powi~tu 
lmtn.o•wsk:iego. Ogó1na wa'f­
tooć podjętych z;oib<»Mązą11 d.Ja 
uiC1Wzienj1a śwJę1a 22 Lipca 
przekroczyła mfildOl!l ootych. 
Docyazą one glówin.iie n~pra w 
d<ró~. mootów, remO<IJ.tU świ•et-
1~. zak!ada'lllia :ziieleńców. pia~ 
ców zaba.w dziieci~cych, a na­
wet rozbudowy szikól. 

Na s~gó1ne wyro:żme:nie 
zasi.ugują mieszkańcy osady 
Ostrowy. k:tÓl.'zy przysitą,pi<li do 
bud!O!Wy .saH g.imna·styc(!J!lcj 
przy ie1tniiej ąoej 7-kla.sow ej 
szk1o~e pG>dstawow.ej. Dyr't'kcja 
Cuk;rownd. „Qsitirowy" dala <:O 
prawda na tien ceil. wiełe ma­
teri1alć1w bu<i!ow1a111ych za o­
ko~;> 200.000 zł, a1e to prze­
cheż niie wszy19tiro, gdyż ko.r-Y.t 
budowy saJii gLmna,sitycl'Jllej wy 
nc!Vi prawie pól miilwona zł!O­
tych. Jedni porno.lłli z;wieić 
ma•tel'Lal, illl:nd dali d<J1browoc• .c 
otla.ry, a jew:ic:lle liin.rui pomaga 
li przy budow:'.ie. 

- Czy sa1la gdmnastycznn 
bf-d;z;ie oddal!la do użytku z 
1I11:>iwym rokiem szkol!nym? -­
pytamy głównego ia1Ji<Jj<ttora 
tej budowy. dder·ownilika .sz1k.e 
ly ob. FelJliksa Nowaczewskie­
go, zna111iego 1i cendionego po­
n.adibo spo!ecz.llillka. J. w. 

- Taki mamy p1a111 i za­
mii.ar. I Jeśli n:e za,idą Jak•e.~ 
n11epoc-rowil<i:zi~1I1e tirudino.śoi, c!,'> 

••••llllBl!llBD•B&•r trzymamy termi1I1u. 
Poważnej zmial'li!ie uległy 

~ :() t;a,kźe warvnki żyOia ku1turel-

~ 
neigo w w.helu g1r1omadach, 

V ~ gdiziie wybudoiwM10 &wi1eL1ioe 
JAJ 11 ni'/. .· · st;rażMkiie. W IŚ'W>i·e>tJ'cacti. tych 

"JllU«JZll' odbywaj.ą sd~ 21ebrna, odczy. 
„J AJiuAJQ,foulu ty, zabawY iitd. Do t-11,k,ich wsi 

diJ-Ouwnn/"l/"v;," nale7..ą os•ta1tnd10 W10ila Ko•lk<'wa, 
Suchod~ble i jesz.ciie .kJiQlka in-

.&tftlDiiilllllllBlllll.IBIHi!•' nych ~. Z,l 
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Paragraf i życie 

: 
Wypadek 

zatrudnionego dziecka 
edno .t Mdzkich przed• 

J siębwrstw zatrudniillo 
13-le.tn.ri.ego chl-Opca ja­

k.o gofica. WysLa,no go na 
m•ia1;to z poleceniem odun-e­
zieinia lw·re.spowte.iwji. Było 
to w godzin.ach, g.dy w 
tramwajach pa.nawal tl-0-k. 
W cza·sie ja.zdy tramwil.jem 
chla.piec zo•stal wypchnięty 
z wagonu, wpadł pod wa­
go1n przycz.e<pny i utra.cU 
obiie nogi. W sprawie o od­
szlwdowa:nie dla chioipca, 
przrosiębiwstwo broniło ~ię 
tym. że nie po-nosi wi:ny z.a 
wypad0k, ldóry nast4pil bez 
żadnego związ.ku :r. dZ'i'llla-

Niech was w zd,jęcle nie wprowadzi w bląd. To nie Ustka, Wo'.iewódzki Zi1.sądz4ł od 

1 

niem p1·zedsiębiorsvwa. Sąd 

Darlówek, ani Koł6br:&eg. Wi;zystkie przyjemności plażowania pozwanego przedsiębi.o<rst.wa 
znalazły dzieci wlóknun·zy w K-olmnnie. odszko,dowa1nie, a Sąd NaJ-., . . . I wyższy. do lctóre.go się 

dzia Kotula z Moozczeniey K~z1·~ra Kra.Jewskiego ze Sk1ec ~ przedsi.ę. bi0<rstrwo odwołillo, 
twierd1"i. że S]Jeojalnością ku- ruew1c 1 Wladka Męc1111a z. podzielił stanowbsilw Sądu 
eh.ni je:>t znakomi•ta bo~w1n.ka Tomaszowa slyszymy w1elo- .a Wo•jewódzkie·g<>. 
oraz srnakowit;i pa.sita jajecz- krotni.ie już powt.a:rzane: „Och, ~ 
na. Ania Noohowicz., która żeby tu jasu:ze zost.ać na l Uspole>cznbomy za1kl.ad !J'Tl!-
przy,ieohala do Kolumny z drugi tu.r'!'m.s". . cy o bowiązamy je·st do wy-
Ja.ctzią i 8 iinnyrni cj.ziewcrl:ę- .Na.siz rajd po koloonach 1U1.gro<lz.e.nia szkód wy-
tami z Mo.sizczeni.cy dodaje, że kończymy w ośrodiku PSS. ud niklyc/1 z c1wroby, utrMy 
w ciągu trzech dni przybyla dyżuronych - Danu1si Picho- zdolności do prncy lub 
póltioira kg. 'l'ere&a Kacz.ma- ty i Jad.z.i Chlewistltie.i z Ko- śmi-e•rci procowniloa tylko 
reik ze Zgierza, która pierw- lu.s:zek dowiadujemy się. :i.el! wtedy, gdy szko<la spowo-
&y ra:.l iesit w Kolumnie, tak dzieci karzysta.iąc ze sl<Jnecz- do•w<11na zosta/;a przez na<ru-
jak p>Oiro1Stale dzieci, żałuje nego dnia, sa na plaży. Obie sz.enie przez za•klad pra.cy 
jednego - że w.kxótce trzeba dziewazy1ruki twierdzą z l)rze- jego o·oowiązków, wynZ:kwJą-
będ~e stą.d wyjechać. W konaniem, że jelSJ! to najlep- cych z prze.pi~ótl'. d-:ituczą-
wlelkiej tajemni<:y dowiedzie- sza na śwjede k<Jłonia. Wy- c·ych ochrony zyc1a i zd;ro-
liśmy się, że dzieci przygoto- źywienie WISIP'aniałe i bez wi•a, cz11~i jark. to się 1>0irm-
wują s:ę już clio Dni~a Samorzą- ograniczeń. Możliwości kuchni l la:rnie mówi„ z narus:~ia 
du. Odwraca.ją ~ę wtedy ro- mierzy się apetytami dzieci. bhp. Rze-0z Jil.s·~a, przedsi_ę-
le: persooel sta,je się grupą Rekordy padają przy klu1s- bro•rs•two, o k.torym n:wwa• 
kelO!llijną, a funka.ie sprawu- kach na parne, a „chwdziel-j nie _spowodo·wal.o. w ~a.de.n 
ją dzieci. To bęó.z'ie pr7,€1lY- cy" codziennie . ie..=e Przed . sposob .w. ypchnu:.c~a gonca. z 
cie! śniadaniem Pi.ia mleko z I tramwilJU,. a.ni me _moglo ~e-

miodem i ma.silem. Mimo •nie I m.11 z.a.p::>bi.ec. Dlac.e~o '!-1'~ęc 
Kierow,nictwo kolonii w1óik- na.jlepgzei Pogody, nikt jesz-, za3ądzo.no <Jd-szkoo•mva.nie. 

l!lia~y. d)'ISillOinując doświad- cze na kolonii :nie chorował, / . zarti"tb~ndi11ni1e osób, . które 
cronym personelem, p<lł5;2l[o w K<J.\u.mnę o0usz.czamy z nie ukonciyiy. 14 'Uvt, ]€1~t w 
tym r<JkU :na ekljipeI'yment. . . d . . · d . ogóle za:br.omvcme, za§ za-
Dzieciom PO:W\!lta1Wio1110 więk- pr2le&W18. ·cz<;'mem, ze zie- trndnia1nie ·mio4oci-1mych 
.s~ filwobodę. T~y razy Q,zien- clarm~ m_oze . d<J.sikona~e od- (14-18 'lllit) dorpuszczalne je,st 
nie "1P!!lJdzają oz.as wedlu,g pooząc rowna~ _na tereme ty!/;-o w okr.ęślo11ych m us·tia 
w!aeinycl\ upodobań w czasie wla.sine,,"'O WOJewo~wa IllJ). wie wa.run.Tvach. Go•niec, 
zajęć dow<J1nych. Pierw;s.ze W „Kolumme-Zdro.iu · k.t6ry ul.egl wy.pa41'owi, 
El}'.J<c<Sltrzeżenia pr2'Jamawlają za m>M 13 l11Jt, nie wolno go 
Blu.szoością te.i formy bal'dz.ie.i M. KRAJOWNA wl·ęc bylo „ zaitnuini,ać. Sq.d 
dy;;ikrebnego kiero<Wania za.ię- Niljwyższy uznał, t~ zailw':? 

c;amOd~w· 1·-~~1·~.· 1·s"4m' y . 1t1a•kż· . :· 1e{,•,:'•k1 „ol'o], ~ 1T1 I f .. . ~:~u.a.,~~~~ t~.~;i~i V:hr~~ 
l:'UL.. " e nę ich zd roowia i żyda, że 

nię ZHP "". ~ygon'.iu. Przed I • e o n więc już saimo zaitr114nwnie 
wejśc1-em us.m1eoha S\ę do .n'-:s I 13-letniego choo•pca i wy•sla-
promierunie żółrt.a ta.raza s.on-' k b L '' nie go 'TVa mia,ęto z poleoce-
ca. J€1Slteśmy 001ataru w pro- z Or K q niem, wymagają.cym pos!u-
blematyce haroor\Sikie.i i roou- łl giwania. się tramwajem, M:a 
mierny, że na tej k<J!onil ~e.sit d J no•wi ze strony prze-'hsię-
miej.sce tylko dla u.śmiechnię-

1 
O a D1ł US a bio•rSitwa niaru.sze11ie przeipi-

tych. Kierowniozka - druh- só1.v bezpt.ecze1~stwa pra;cy. ł 
na Kawczyńska przedstawia Ręcme cen.trale teJef-01riicZ111e D/a1Mgo w/a.śnie przed.się- ł 
111am MVO.ią gromadę - 80 I aip•a.raty „na k<Jll"bkę" z;aflru-1 bio.rstwo ponosi odpouyie-
dzieci prącow.ników ze Związ- wa.jćlice żyd.e a.Oo1ne1ntów na dzvalno§ć za wypadek gońca 
lru lniwalidów i Budowla- WJSi.a.ch i w maJyich mia.stecz- i o·bowiq.uime jest Z<Iiplacić 
nyeh. Jesteśmy zaskooreni. kiach, powędlmją w najbliż- odsz,/wdowanie. 
Spod,zi.ewaliśmy się haroerzy szych latach do lamu.s.a. Zakla- W uzasaanientu wyrok.u 
a zastaliśmy cYWilów. ,,Cywil- d'y P!'z;e,bwóirczie Spr-zetu Te.Je- ~ Sądu Najwyższego czyta.my: 
bal!lida", kt6ra pierwszy raz V.:dmicmego w BY'dg.c1s.zczy „J(llk.koiw·iek tramwaj w 
Z-&likJnęla .się z olbnę.dami pr:zy:s.tą,piJy do seryjinej ?red uk , wie.Z.kim mieście jeli't 1Ul•fl!L-
za bawami har~erakimi za- cji a.u.tomatycziny•ch łącznic •. ra·lnym środkiem lokomo-
ctiwYcooa je.st kolonią. Dzi•~ci wie11S>kich, które wyirę.czą „pa- ~ cji mie.jskiej, z którego ko-
rnają wilcize apetyty, Mimo n.i·eink: z te•lero:iów", a po111adto ~ rzy.5'00.ją równi<ę:Ż i dzied, 
kaloryiozmości „jak dla gór- p.racoiwać będą ca·tą du-hę, pod- ~ to jedn,a:lc je·st to już spra-
niików", d1z.ieci zjadają więcej I czais gdy dio•ty·chcz:a.s \\oiio.ski i ł wa ich rod.zieów lub opie­
niż. wychowa.wcy. J ma.te mi.a.siteczka w g{)d'Zin.ach ~ k.un.ów. 1ctórzy mogą zeii!'Wa­

wi·eczomy•ch i n.o.cnych <Jdcięte ł lać, (JJby d.ziiooko s11Jmo ko­
były od śwdata„ Od Kry,s:i &rabskiej z 

l"iotrlrowa, Janki Grz.eg<J·rczyk 
z Gtowna, Zbyszka Piotrow­
skiego z,e Zduń.sik:iej Woli, 

A jednak.„ 
Hodowla 

opłaca • 
się 
w mlec·zinym sez:o•nie 

jak mo~na na1ziwać mi<e.;:iiące 
le·~nńe - nie zaini·eidbu.ją ~·ej 
praay il!'l.S•t1ru1kto1!lZY Okręgioy,1ej 
Spó~dlzielni Mlecz.arSJki.ej . w 
P kl•brkoiwie. Dz1 ękri l•Ch z.ahN~-
gom, wt!"zymywaine są kc1ntak­
t,y z wk~lom·a hodowcami by­
d1J:a ml.ecw.ego, dll a d aa~iz-sgio 
podnms1re1n.ia wY"d.a.jnooci oiko·ło 
250 kll"ów-.rek-0.rdizistetk. lns,truik­
taż prowad1zii s•itl )e.dlnoc~ni·~ 
d·la wie•Lu lwd•awc-0w w kazdeJ 
wlSli co dalo· już wy1ni.ki pn,y­
rrn,,.iu ml~k.a. w wi€iłu WY!Pad­
kach na.wet o 2,:5 I i 01bnńżer<tia 
koozitów wlais1nych o 1,40 zl na 
liibr1:z;ę, 

Dl'Jię~i pracy lJ!l.si~ruktOlrów, 
h~dlo•wcy dobie!"ają od.pc1w1€1~­
me pais.z,2, d1bają o WZ-O't"OfW:1l h.1-
gienę obót, właściiwe doJ.e1nae. 
Rówmocześn1ie uczą &ię ka·~ku-
1.acji hcdio·wili, dl2lięki czemu po­
zin •a•ją ź.ró<l~a. n1a.j1więk.s.zy,ch do­
chodów we wlas1nym g.o.s.poda,r­
&bwń.e. Jedinyim z niich jecs;t wła­
śn•ie hod'O,wila. WY15<0kio· wydaj­
l1iYJCh MÓIM, 

.U. M. 

Po p.róbn•ej .se1riii łącmi.c 50- 6 
liini<lwyich, zaklad'Y ,bydg<J.s.kie °""" ............................................... „ 
poddęły produkcję łącz.nicy ty-
:pu AG-50, która ma s.ze.reg u-
ll€lp1sooń w u1k1adz! e el€kt.rycz­
n ym i mecha1ni·ciZJnym a ponad­
to por?.JWala .z tej samej ,skr:zy­
n~ lą·cmiic<J•wej Pf'O•wad1z.ić 25 i 
50 rozmów. 

Zmotoryzowani 
turyści 

Na PoJa.nie RedlowskieJ p-o·d 
Gdynia, wielu wc11as11Jowi­
czów-turystów r<lflJbilo siwe 
na.milo·ty. Są wśritd nich 
ul'loip,o•wioze ze Sląska, sto­
lic·y, a naiwet i O~ec•hos.fo .... 

Lącznica AG-50 pirodu1lmwa111<1 
będzie s.eiryj,nie prz,ez wiele la.t, 
dopólo mi e za.s~oik·oJ po-traeb 
k.ra.ij<J•Wych. W mi.a15teczkach i 
wi.01,lk•ach, g<llzie j.uż za in.sitalo­
wano t.aikie łączni.ce, a brnn•9n.ci 
sanni1 do1!101nują po.łączeń mię­
dzy S•obą a z,e św1i.a:tem łąc,zą 
się P·r:zez ffili.ęd•z)"mia&tową cen­
tralę t·ek·fon•i1cmą czy,n.ną calą Na 
dobę. 

waeji. 
7idjęcfo: ca.m!l'ing na Po­

lanie R&rtl1Jowski·eJ. 
CAF - fot. K<Jpeć 

rzvs-taw z tego frodka. w 
żadnym jedna·k wypadlcU 
nie za.1.eży t-0 od uz:na.nta 
pra.oodawcy, który wy.~yla­
jąc dziecko . dla .zal.aitwie:nia 
w wielkim mie$ole spraw 
slużbowycn p0>za zakl.adem 
pracy, pon.osi pełną oa~o­
wi·edzialność za niebezpui· 
czeństwo, na j(JJk:ie dzi~c./to 
jest przy tym na'raZ<Jne. 
Naw.et gdyby wypa>dek na-
stąpil wyłącznie wskutek 
'/.ekkomyślności sll!mego 
dzieck:a, to nie uz.asa.dniaW­
by t,o poglądu, że jelń ono 
wyłącz'Tl.ie lub choćby częi­
ciowo odpowWz.iailne z.a te·n 
wypadek, ponieważ dmcko 
w wi.eilw J.a,t 13 nie ma 3esz· 
cze w ta•kich spra.wach pel 
neg.; rowzna.nia". 

KAZIMIERZ JANICKI ... _ ... _, __ ,... ___ ......... 

Zakłady Mebli 
Gi~tych 
zwiększaiq 
ełi8port 
Zakład MebLi Giętych Nr I 

w Radom.sku, jest n.ajwi~~ 
1S1icym produoen.tem kr7..e~el 
Eur<llpie. W rej chwil.i pto' 
qukuję się tutaj <:>kolo 90 tYó­
kn.escl. mies.ięCTIDie, A tr~b3 
doqać, że fabryka jes• 12' 
szc.,e w faz.ie Il:llZil"Uchu i " 
przysrzło.ści pmdukcja jel 
:zmaczmrle w:z.ro.śnlie. 

Oloo.lo 45 tys. sztuk krziescl 
mies-1ęoziniie wyisyla się stąd 
na eksiport. W o;.ą.gu osta.1..nicll' 
miesiięcy plany ekspalftu WY' 
k{lll.YW!!Jlle są, ze :zmacznyl'Jl 
nad1Wyżkami. Na<lwyżłti ie WJ 
równujl! jednakże zaległo· 
śc.i eks portowe fabryki 1 
pi erw>!lzego kwartału, 

Główtnynu odhiorcami kt'U' 
sel z Radomska są ta,k,ie kra· 
.ie jak: Anglia, H<Jłandia : 
ZSRR. Mniej.sze ilcśeti k.m:;el 
wysyłamy takżie do i111nych 
krajów. Ostatnio krzesłami rs 
domsJtiej fa.hry•ki za.tn tereS-0 
wały siie kraje europej.;Jt'e 
Uzna111tem za.granicznych od· 
biorców cieszy slę model n<Y 
wocz·eenych krzeseł z metaJO' 
wym.i nóż.k.amd. - typ 6150. 

J. w. 

C~K!!Offil 
z ŁASKU 

SWIATl.O JARZEl'iIOWE 

Z wiiielkim iain•tere.s.owa1r1i.ell
0 

przyglądiaH się mi•SS1?Jkańcy z.,s 
aku w dniu 17 bm. prac<Jm irl' 
stalacyjnym d-0kOJI1ywa..'lym '1 

rynku przy zakladal!lliu św1ia~l 
j arzen~<J·wego. Kier~ik ZG1' 
ob. Kas1prza1k udziel't nam pcz.'11 
tej o.k.azji wyjaśruień, 

- Rok czekaliśmy na pa:IZ)'' 
dizial lamp. Wre...GZci<e je m.amY 
Z poon<Jcą pl"Zy illl.sta.J.acJi p1'Zl'" 
sllly nam diw.a pmedsaę:bi.oit 
.stwa: Po.w. Wielooranż<J•Wf 
Spól1d1zielnia U&tu.g RzernieśJni 
czyich i Za.kład S iE-Jei Eleik.tr)"C 
nej w Laski1.1. Praic<J~n.icy ty.et 
zakładów pod na.d1wrern kie' 
ro•wniiików t·echrutcwych ob. ob 
Dyłaja i Fra1n.k<JIWl'>kiego, dok<>' 
nu.ją p.rac i•nis:talacyjnych. Prs 
cę siwą wyko111Jują> w ramac 
zo.b01wiąrzań z cka'zj~ świię 
łi1Poowego. 

W imieniu mie&l'Jkańc&w Ls' 
slim .i Prez. MRN cbzi ęlmjem~ 
im se.rdecmie za ro. 

iW WALCE 
O BEZPIECZE~STWO 

:Areiz, MRN wspólnie z Riel 
P.r.zed.s. Ek>S1pl-0aitmcji Dróg PU 
blioz;nyich drnlmTuuje w tej chll' 
li prrebud·oiwy Glróg krzyżu,ja' 
cy·ch się oo Zeloiwa i W•idaiw! 
N a151t:ąipi zl.aigoou nie skrętów, ~ 
tym samym :IJWlięk.slzenie bet 
p~eczeńsltwa. Równie.ż p:rzy a•ll 
to.."l!ira.ctzie wiiooącej z Lodzi " 
Wroda,WJia n.a c<ldinku 1p0...me· 
troiwym 111a wyooko.ści miael 
dio•ko111•aino· ,p•~e:IW'..intiia. auto.s>trllf 
dy, 
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r, 

O tyeh eo sirzea-ą Awanse 
w Komendzie 
Wojewódzkiej MO 

Pod znakiem zabaw 
upłynął dzień 22 lipca 

w województwie 
społecznego 

!dl p!"a'C'a 'Za<!Zyna się "bWy­
kle wted,y, gdy o&ta.t:ni ur~ 
n:ik: O'J)Ul!)z,cza biuro, gdy maj­
ster z i.!l'lżynierem sch<>dzą z 
budowy, lulb gdy komisyjnie 
plombują magazyn ?O cafo­
dziennej pracy. Poz<>.s.tawione 
go wówczas mi~a ehrc:ni ok. 
900 1pracown1<kow S.póldzielini 
lnwaUdów „Ochrona Mienia". 
P~l'nią swe .<llbowiąZJki w po­
W'.atach: !Plotrlkow.sikim ra­
do·msz:cza.ń'slkim, pa,jęczafisikim, 
wielun.stki.m, sieradzkim, ła­
Skim, łócl:?Jkiirn, brzeziń.słk:im 
belchatow.sikim ocaz w Toma: 

Mieszkańcy 
województwa 
obeirzq „Śląsk'' 

W dna.ach ~ oo 26 lllieri)n.ia 
P!'zyjei;dża de> Loidzi Z~pól 
PiEŚIDi i Tańca „SJ.q.s'k". „Gro 
mada" ohcąc udOISit~ić mie.s:z 
ltańoom nruszego woj.e.wód.ztwa 
obejrzeni>e tego wspa'°':<l'ł.P.go 
ze&polru, klóry cci1rn:ósl osta~­
nio olbrzymie sukoesy .za g>ra­
n.icą, m. iiln. w <kecji. <'rgani­
zuje spoecjail1nie wy-0iecz:ki na 
J>rredstawti•etn;.a ,.Sląska", \'/y­
cieczki odbędą s!ę zair'ÓWIIlO po 
cią~amJ specja1nymi jak i au­
tokararrni. Ra.dy zak!tadowe 
chcąc ułatwić praOOW111•ikom 
swoich fabryk Olbejrzeniie 
„Slą.sika", pawirrun:y 'Wlięc jaik 
najszybciej skontiaktJOWać .s.1ę 
z „G!'ronadą" Ló<lź. ul. p;<Jlt.r­
kQWska 1.31, tel. 321-63. ':Me­
t.ów j€\S't wp'l'<Wvdiiie 61Poro, ale 
kto pi€1!"Wszy je :zal.aitwti. ten bę 
dziie j<ui pewny. 

(KJ 

.swwie, Paib1ankach i Pio<t:r• 
kowie. 

Prawie 80 proc. i!ltratników 
tej 159óklzie<lni 'IO inwalidzi. 
Ludzie niezidatni do normal­
nej :pracy w okore.śfonych za­
wodach, znajduj.ą za.trudnie­
nie przy pi.\nowainiu gmin­
nych ;;ipóldzielni, obiektów bu 
dowfa.nyoh, magazynów, alttlad 
nic i ISk.1.epów. Wielu z ni<:h 
w noce - chłodne i de.s.zczo­
we mui;;i chodzić, .sitrzegąc po 
wiel'zonego Lm mienia. Jedni 
mają budki (•prowizoryczme), 
inni czu1wają w zamkniętych 
pomieszczeniach.„ Praca bar­
dro często się .zmienia tak 
pod względem WM'·urutÓW jatk 
i miejoca. 
. Pre·zes sp61dzieolru Cz. Kar­
piński mówi: 

- Zatrudniamy wielu ludzi 
&tar.sz)'t'h wiekiem. Trzeba 
stwierdzić na pod.sitawie wie­
lodetniego do.świadczenia, że 
są to ludzie najbardziej obo­
wia.ZJkowi i SUJmi.ein.ni. Wiełu 
z nich na~radzamy za rze<tel­
ną P'!"acę. 0 .o;ta:tnfo .za1rudnia­
my ta•kże młodych - oczy­
wiśde inwanidów .PO 1.1.'Y'!Jad­
kach„. Ci są, nieetety, mniej 
zdyscwlinowa.ni. Po l.ll!Xml­
nieniach, karach, czase:m 
trzeba ucie!kać 8ię do 7JV1•-0ol.­
nień. 

- Czy działa.lność sipółdziel­
.nl rozszerza się? 

- Talk, z kaooym rokiem. 
Dla µrzykładu podam, że n:p. 
w Piotrk-0-wie chronimy 8ll 
<Jibiektów, w Radomsku 77, w 
To-m~l!JlZOwie 45, w Sieradzu 
76. w Paibiaqiica•ch · 57, w Wie­
luniu 9. Ra.z.em 352. 

- Jaik spólldiziellllia w1ą:ze 
wyniki :fina'!llSIOWe :swej dzia­
łalności z troską o swych 
czloników? 

- Pnek:raczając plany uslug 
mamy do.ść p(>zytywne wyni-

Dalsze 
przy 

udoe-odnienia 
zakupie maszyn 

Coe1em seyh ... o.zej ~chmiiizar.:ji 
W1Si, a w..cze.gól·niie zbli:ż.ająr.:ych 
się Pr<:•c .żinhwmych, W:Ptf'01wa- . 
d1ici:io wioele udQ(5'Ct:linrl eń dl!.a 
rol•ruików :nabyiwających ' nie-

~ „"'--~ 

! „lJif Ht:Pz'ffi„ ! 
LODZIANKA: § 1Z regu·. 

l&minu LGL „!-!:uk11łee7ka' ł 
przewidu.fe, źe komunikaty I 

~ powJnny za.wrerać numer 
~ gry. datę eią,gnienla, Jim~b~· 
wygrywa..Jącc, llość złożo-
nych knJl'{łnów, wa.rio.~ć-
wplaconyeh stawek, kwoh; 
przypadaj.a.cą. n.a wygra1ne, 
ilość wygranych każdego 
s!oulllia oraz wysokość wy­
granych jednOflłkowych, T:vm 
czasem prasa. podaje tylko 
wyfos-0wa.ne numery, a P1>­
tern wyso·kość wygra.nycl1 
przypa.da.jących na poszcze­
gólne łrafienla, Czyżby re­
gulamin „Kukułeczk:i" uleqł 
zmia.nie? D'1aczego jednak 
nie powiadomiono o tym za.. 
lnteresowa.nych? 

RlµD.: Regulamin nie zm\e 
n·ł jS!ę, ale ga:ziety ze wzgl~;­

t du. na brak miej&ca ?llie za-

l 
mieszczają wszystkich da­
nych. Z..'1i-nteresowan.1 m<'g·~ 
jednak oo tydzień znafoźć i<:> 
wyw1.es:T.onoe w gabl!atce p:rzv 

, ul. P1otirlrows:k;'.oej lll.6. t): 

r~:~~;:;· 
~ CHMl!ELEWSKA: Jesteśmy 
.I z meżem inżynieT~i. Czy 

l
. przysjuguje na.m zwięksmm~· 

przy<J.~ia,ł Jl'DWier7..chnl mies'z­
kdncj? Oi,y wlaśclclel&wf 
domu kwa.tenmek mw.ie do­
siecl.li<i k<>goo do nlies:uka­
ni.a.? 

RED.: Zwiększony metra!± 
powierzchni mi.em.kalnej 
przyznawany j€19t na wnfo,9efk 
re.~·,o rt.O'\~r.e:g<> min is ter at w a. 
Pona.cJto kiorzystać z n'ego 
mogą chorzy i w niektó­
rych '1\ry.pad.kach chalu~nky. 

Prze<;>!sy te dotyczą rów:-1iei 
wlaściciel1 ty-eh domów. któ­
re po.-1Jegają kwaterunkowi. 

ł Przv:pomi.n.amy, że w iprzy­
ł padllm nadmertraż.u główny 

! 
lokat.or• moż.e dobrać oobi·e 
sublokatora, który mu od-

pow.iada. ' 
' (k) ' 

zibędqiy i!J!!)rz,ęł 2m·ilVV'n.Y dl!a. o­
ś.rodików m>adZyin<>wy•ch k&lek 
rol niczy•ch. Czl.01nk.owie kółelk 
mc1gą <;>trzymy1W<1Ć śr<eid<n~l()lteoni 
n01we k'l"Eld.y1ty ·na zaklljp p;rzez 
kólika maszyn !NYLn.iczyich z 
FRR. Kredytów tych udziela­
J<i SOP na .(lik.res 3 lat. 
Du•żym ud•o.g<'>dnienietn, Wlpl!'IO 

wadronym w ck11'."'1Siie p;t'"l;€d­
i:ni;y;1:i)"m, pod'°'bnie zresztą, 
ja.k w t11b. ;r()lku„ jest taJk:że 
rat.a•Lna sp•rzed.aż snc.po·wią:za­
lek. Ma&Zy'!ly te .sipl'zed.a<ją 
WS>ZY\!l'Dkie GS ty.ro kóEkiom rol­
niczym, ktfue uzy.s1kaiją aip.ro­
ba.tę PZ~. Wyis·oikość k'fecly­
tów kirótlrotiermi.nc.wych na ten 
ce•l wyinc1silć będzie tyle, ile 
kótko mu.s•ialoby wpłacić jak.o 
wla.>1ny wkład przy oobi<Otf!2'Jl! 
m1l15Z)'lny, 

S;J'ta.t.y za<Ci<!'g>nię.tyich na tie.ri 
oel pożyczek na1:tąa>i<1 w kilim 
ui-.g>01d1n.i0Tuy•ch raitaieh w o.k4-es.ie 
pó:lmi·ajs,zym, tj. P<> mi1wach. 
Będzie to niewą.t:pl~wie dial.s.zy 
!Qro.k na d•rooze do pelnej me­
cha'flJJi.Ja•cji roobót poolnyich, 

A. z. 

Pożegnanie def eeata 
Festiwal 

w tyd1 dniach odip?ywe· do 
Hel$unek po1s•kim <SitM>kiem 
„Ma.zowsrne" kira:jowa d~eg:a­
cja na VIII F-asituwail Mlod.zioe­
ży i Stuidientów. 

J.edonvm z czl<iinków repre­
z;entuj~c:i1ch woj. lódtzkie je.s<t 
tow . .Amii.oni iWlodal!'c7.ylk, Pft'ze­
wcdni.ciz.a.cy ZW ZMW w .Lodizii. 
Jako eW'()je,go delegat.a zeglnali 
go w S01bo~~ 21.VII. czl<0ITT1lmwJe 
orga.niiza•cj:i, 1p!l'ez.ydiu~ ZMW, a 
także de1l0e;g;a.cje 2 kol tereno-
\VY'Ch, m. n.,n. z .J:u~t:s:tni01\r,'I~ 
które pierw1~ze za1illlC)'O!Wało 
czvn feis.titW<ll-01wy. 

Obecni p['·zekaza•ti n.a ręcoe 
s1wegio doele.ga<ta meti.du'i'lk~ o wy 
k<>nainiu podjętych zobowiązań 
i ży<c·zenia CMiocnej WiSJPOb!)l{"·acy 
w gru1pa·~h i komi.s.jiach :fesiti-
wafowych. (Sł.) 

• • 1D1en1a 
ki finans<>we. StĄd też ;;it.ara­
my si-ę o jak naijle,psze·za'l"Obiki 
dla ludzi, do.&tarc:zamy im 
<>dziei:y oehnrnnej, zatrudnia­
my .,.pecjalnego leikarza dla 
1P<>trzeb członków, kierujemy 
do sanatoriów, · na wczasy 
lecroieze i rodzinne, ucLziefa­
my Z&P<Jmóg, o.raz pr-0twaózi­
my działalność ikul·turalno­
-0świaotową. Na powyższe cele 
wydaliśmy n.p. w i'Uku bie­
liącym iPOna.d pól mHiona .ulo­
tych„ .• 

- J~ie macie zamierzenia 
na . przy.sZJlość'? 

- Staramy się o środ!ki lo­
komocji dla ;pracowni!ków, jaik 
nip. rowery, o samochód do 
;przew-0zu na dałsze postel"Ul!l­
ki, o zapewnienie lepszych 
warun1ków leczenia, s?Jkolirny 

Z okaizji Swięta Odrodizenia 
wielu pra.c{)IWni:ków orgam.ów 
Miiliicji Obywa.telsk1>ej w woje­
wództwie łódzkim Olt.raymało 
o.d'Ma.cze•nia pań.s.twOJWe i awan 
sy s.lużboiwe. 

Komenda1nt K()l!!1oendy Woje­
wód.zikiej MO w Lodzi ppłk. 
Kazimierz Kraupe a:wa.n.oowa.ny 
wsta.l: do .s.topma pułk-0-wni.ka. 

Dwaj na.czelni1cy wydziałów 
KW MO kpt. Józef Nowitkie­
wicz i kpt. Zdzisław Mik~aj­
czyk do st-01p.ni majoca. 

P=adt() s.tc1pień ma.joira przy 
zona.no komenda:ntow1 MO w 
Pi-O<trkO'Wie kpt. Franciszkowi 
Perlikowskiemu, komenda•n towi 
MO w Łowiczu kpt. Kazimie­
rzowi Ogrodowczykowi oca.z k<J 
me:nda.ntow.i MO w Toma.sz·o­
wie kpt. .Janowi Supematowi. 

(m) 

We wseyis.tkilch miastach, 
ooedlach i wsiach uroczyście 
i wesoło obchodzono XVIII 
rocmicę pow.sita.ni.a Pol.s~d Lu-
00.wej. •W wielu mie3&c<J1W<>­
śc1ach odda.ino do u.żyt.ku no­
we piękne szkoły i im.ne obi·ek­
ty kultllll:'aJ.no-o·świarowe i kc­
mu1na.\.ne, jako p.rezenot z o.k:a.zjd 
Swięta Odirodzen.ia. Wszędlzie 
róWJnież cd>były .sdę uroczy.s.te 
E>e&je ra<l n.airo>dowych, które 
staly si-ę okazją do podsumo­
wania d<irobku w okre«ie 
osiemnastolecia Połs.k.i Ludo­
wej. 

dolm.na.no dekoa-acji zlotymi od­
znakamd ho.norowymi m. Piotr-. 
ko•wa zais.lużonych rad!nych ,i 
dzia.taczy społeczmych. 
Powiażnym <J1Siągnięciem :Ila­

' -.gi Pio·kkowskiej Fabryki 
Maszyn Gómiezych było pirzie.. 

prowaidzeni.e rozruchu <>d!drz.iału 
.s.ta li<Wa i prz,eka.za.ni>e go do 
próbnej ek.;;p1oo•t.a.cji. Wa.rt.OOć 
zobowiąza,nia lipcowe.go wyin,o-
5,j oko.to pół m~~iona zt0>tych. 

Na .sesji polączoll1ych :rad 

~ię w ?zioozl:nie _ppooarowej i11•&1•mmll•Bll••···· 
1 bh(p 1 utrzymu3emy śc1s1ą l 
łączność z milicją. Jednym LliŃd11.łl!lt4Al"''nd. 
sł-O'Wem CJZynirny W1Szy.sl!tko, AU«AAg Ur/iUAflfAfU• 

lmP<>!Tllbjąca t11roczystość mia­
la miejsce w Wieluniu, gdzie 
odd:a.no do uż;.-tku di~u.gą w 
tym powie.cie Szkolę Ty;;iąde­
c1a im. Pow.s·tańców Slą1S1ki.ch. 
W lli"<lczyistcści udzia.1 wziął 

powiatowej i miejskiej w Ra­
dQrn.s.ku, udeko-rowai110 medala­
mi za dlugoletme pożyc ie mal­
ż-eń&k1 e cztery pa·ry. •W Ojt"2'.e­
n iu, gdzie z ->ka•zji 22 Lipca. 
do.k<>na:no wmocowa.-iia aktu 
e.:->e.kcyjn.ego pod budowę sz.k1F­
ly Tyisiądecia, odbyla s.i ę za­
bawa ludoiwa z udrz.iaJem ze­
.sip-0Iów a.rtysty~znych. pl"Z€1Wod>ni.czący Prezydium 

aby n.aSi zlecenioda:wcy byli 
z pracy naszych c2'l:o1nków za 
d<J1Wo!eni. 

H. M. 

WRN Franciszek Grochalski, 
który w oikoli.c:zmo.ści<Jiwym prne 
mówie111i1u podzięk.owa·l mi-es.z­
kańcom powiatu wieluń.sikq•ego 
za ich ofia.rność n.a fu!lldusz 
bud<J•wY SZJkó?. 

Zabawy, festyny i wiele in­
nych imprez za.kończyły nie­
dzielne t11rc-czys.tcści. Szczegól­
nie wiele u.czes.tn.ików zgroma­
dził Dzi•eń Ml:OOości w Spale. 

(m) 
W PiotflkO<Wie podcza.s .sesji 
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WY.PAD.Kl DROGOWE 

@ 21. 7. w Kutnie przy uL 
Miokiewicza, Le.szeik Zaikrzew 
~ki, la•t 25, prowadząc mo­
.tocyikl „Jawa", poprzez rap­
towne skręcenie ZJderzył się z 
mo•tocykli6tą Boleslawem Glo 
wacikim z Prusziko.wa. Za­
krzew.;iki dozinał cięż.kich oibra 
żeń ciała. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
PROJEKTAN'l'A - konstruktora z uprawnie­
niami budowlanymi, dwóch asystentów-pro­
jektantów do zespołu konstrukcyjnego oraz 
plastyka - zatrudni natychmiast Pracownia 
Projektów Lódzkiego Przedsiębiorstwa Bu-
downictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa", 
Lódź, ul. Gagarina, bi. 201. 3212/T 

@) .Również 21. 7. w Gra----------------------­
bowem, pow. Sieradz, na ro­
werzyw..-ę HenT)'lka Pu.stte•lniika, 
la•t 1:5, w wyniku nie·w.sikaza­
nia kienmilm jazdy, najechał 
.sam-0chód uFiat 600'', prowa­
dzony przez obywa.te-la naro­
dowości czeskiej. RQ>werzyl!l>ta 
doznal obrażeń ciafa. 

@ 21. 7. w miejscowości 
Wierzbno, pow. Lódź, moto­
cyk!lhslta Miroolaw Ba'!'anQw­
ski, zam. w Lodzi ipotrącil mo 
to•rower, którym jechal Jerzy 
Pa1pie;;tki, zam. Lódż, ul. Ka­
linowa. Obydwaj <idnie3'li 
cię2lltie obra:żenia ciala i prze 

INŻYNIERÓW architektów, inżynierów bu­
downictwa lądowego, inżynierów budownic­
twa wodnego lub instalacji sanitarnych ze 
znajomością oczyszczalni ścieków, łecbników 
insta.Jacjl sanitarnych, techników architek­
tów i budownictwa lądowego, techników me­
chaników, biegłe maszynistki do pracy akor­
dowej, księgowego z wykształceniem średnim 
zawodowym, pracownika do administracji z 
wyksztakeniem średnim ogólnym lub zawo­
dowym - zatrudni Biuro Projektowania Za· 
kładów \Vlókienniczych. Zgłoszenia w sekcji 
personalnej w godz. od 7 do 9, przy ul. Sien­
kiewicza 47. " 3832/K 

;i et:1~i. :rostali do ~ital a Jl!lllllllllllllllllllllllllllllllllf llllll llllllllłllłlllłllllllllllmlllłłłlłllłlll 
Winę za .s:powodawa1ny wy- § • B 

padek pon~i ~derowca m;eio- s zatrudnimy· § 
roweru, k:tory 3e<:haJ: bez s:w1a = • -
tel. § • STOLARZY, SLUSARZY-SPAWA- ii 

@ 22. 7. w Z.aipolieaclh, :S CZ"-", !i 
pow. La;;lk, Zdlzisilaw Gr-Olbel- :S ... = 
ny, 1a·t 12, zam. w Zl:luńlSikiej § m MONTERÓW na e.o., ii 
Woli JPO<ljechał rowerem pod =: • 2 ROBOTNIKÓW do impregnacji = 
s:amochód ()S(lloowy, prowadza § drewna, § 
nY przez Antoniego Frcn1cza- 2 • TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 5 
ka ze Zduńskiej Woli. W wy- § • KALKULATORÓW na. kosztorysy, -~ 
nilku tego, kierow.ca chcąc =: • KSIĘGOWYCH oraz ROBOTNI-
unil1m.ąć przejechania chfopca =: KOW niewykwalifikowanych. ~ 
wjechał na drzewo. O:fiar w 2 -
ludziach nie bylo. § Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 55 

@ 22. 7. w Rząśni, pow. :: Lódzkiego Przedsiębiorstwa Budownic- ~ 
Pajęczno, Jadwiga Dynek, la•t § twa Miejskiego „Wschód" = 
18, pro.wadząc samochód o.se- S 5 
bowy „Warszawa" najechał :: w Lodzi, ul. l{opernika 37, E 
na m<Ytocyiklis.tę Ja:na Wrób1a § w godzinach 7-15. --=~ 
z Nowo~ardu. W wyniku wy :S 3187 fr 
~~ku ro~~óbP.~O::ii j~~~aże~ m1111m11111111n11r111111111111111111111111111111111111111111111111ru111111111ii 
ciaa.a. 

@ 22. 7. w M«"de<lach nie 
posiada.jący praiwa jazdy Je­
rzy ,J a·rosz z Lodz.i P't"Owadzil 
m-0•tocylk~. Jctórym na.jechał na 
l\lfa•rię AbraimcZ)ic z Krzyrża­
nó-wika, .powodując u niej 
ci<>71klP obrażenia ciala. 

© W tym samym d•niu w 
Rzgowie przy ul. Nowy Ry­
neik: 2, .A!lfred Ltllkowicz z l.Q­
d zi ;najechał „Jawą" na Ja­
na Niedziń&kiego, la.t 4, ze 
RZJgowa, lk<tóry inleostro.imie 
przebiega.I jezdnię. Dzieck<J w 
.&tanie cię:ilkim 11Jc.sitało prze­
Wiezio.ne clio .s-.r;pitaJa w Lo­
dzi. 

@ 23. 7. w Stefa.no•w.ie, 
pow. Lódź, Maria.n Lipienlko, 
lat lfl, ja.cląc w .sitanie nie­
t·rzeźwy.m r<>·werem na.jechał 
na samochód osobowy prowa­
drony przez An<toniego Or-lilka 
z Lodzi. Na skute';: wy1padku 
Lhpien1kv dozina•l cie:żikioeh oibra 
ż.eń r:'ala i przewieziony zo­
stał do &"llpi.ta'1a. 

POŻAlt 

~1. 7. w Sędzie,Jowkadl., 
s>ow. Lafik. w -za1budo-wi<miac'h 
Franciszka Skyidr·zyń!S!kieigo z 
nie uista.Jo,nych przyczyn ipow­
et.a•l !P'OŻllr, w wynicku lkitóre­
/lO a?a.tua &ię et-0dola i ~wpa. 
St<raty wynoozą okodo 30 tys. 
zlot.yc-h. 

RZUCIL SIĘ POD POCIĄG 

W dniu 20. 7. w mie.jisco­
wo1'1ci JaSki, pow. Wiert11szów 
IJ>(lld ipocią.g OISO'bO'l'.ry Gdynia 
- Ka•t<J1Wioe rzucil się w ce­
~u samobójczym 16->le-t;ni 
Florian KC!ko1, zam. w Jaiś­
>kach, ponoszac ~ierć na 
mie,i>icu. 

STOLARZY meblowych ręcznych i maszyno­
wych, inżynierów i techników technologii 
drewna - zatrudnią natychmiast Lódzkie 
Zakłady Drzewne PT w Lodzi, ni. Wigury 
4/6, iel. 380-97. 3128/T 

INŻYNIERA chemika. z praktyką o wysokich 
kwalifikacjach na prace badawcze i rozru­
chowe przyjmą natychmiast Lódzkie Zakła­
dy Farmaceutyczne „Polfa" w Lodzi, \tł. 
Drewnowska 43/47, tel. 580-70. 3798/K 

TECHNIKA - elektromechanika oraz technika 
znającego sprzęt samolotowy lub samochodo­
wy zatrudni niezwłocznie Katedra Cieplnych 
Maszyn Przepływo.wych Politechniki Lódz­
kicj Lódź, ul. Gdanska 155, tel. 423-83. Moż­
liwość zatrudnienia absolwentów szkól tech­
nicznych. 3238/T 

KIEttoWNIKOW robót, kierowników budów, 
mistrzów, 2 operatorów dźwigowych, stola­
rzy, murarzy, robotników - zatrudni natych­
miastVLódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Wielkopłytowego „Dąbrowa", ul. Gagarina, 
blok 201. Zgłoszenia iirzyjmuje dział zatrud­
nienia i plac, pokój 10. 3199(r 

ABSOLWENTA POLITECHNIKI (wydział 
elektryczny), absolwenta technikum budow­
lanego do inwestycji w celu odbycia stażu 
pracy, maszynistkę, dozorcę nocnego, portie­
ra, pracowników magazynowych - zatrudni 
natychmiast Wytwórnia Galanterii Metalowej 
„Wagmet" w J~odzi, ul. Zakątna 61/63. Zgła­
szać się w dziale kadr w godz. 9-15. 

3208(r 

DWÓCH TECHNIKÓW . budowlanych, cieśli, 
murarzy, kierowców z )I i III kat. oraz ślu­
sarzy zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane P.L. Lódź, 
ul. Piotrkowska 171. Warunki płacy wg umo­
wy zbiorowej w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja pP.r$.nnalna ood w /w ;;iclre-

sem. w iodi. 7-lS._ l?40JT 

INŻYNIERA mechanika lub technologa na 
stanowisko kierownika technfcznego - za­
trudni spółdzielnia pracy. Oferty składać w 
Biurze Ogloszep, Lódź, ul. Piotrkowska 96, 
pod nr „3218". 3218/T 

INŻYNIERA na stanowisko kierownika tech­
nicznego zatrudni Spółdzielnia Pracy „Meta­
lowiec" Lódź, ul. Brzozowa 11/15. 3191/T 

KIEROWNIKA działu technicznego, starszego 
inspektora do działu technicznego, majstrów, 
kierowników budów - wymagane wyższe lub 
średnie wykształcenie techniczne, dla maj­
strów uprawnienia mistrzowskie oraz długo­
letni staż pracy w budownictwie, starszego 
księgowego rewidenta z wyższym lub śred­
nim wykształceniem ekonomicznym i prak­
tyką w budownictwie, kopaczy na budowy w 
Konst.antynowie, Brzezinach i Ozorkowie -
zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Robót Wodociągowych i Kanaliza­
cyjnych w Lodzi, ul. Piotrkowska 82. Zgła­
szać się w dziale kadr, pokój nr 7. 

3140/T 

KIEP.OWNIKOW budów, techników, mi­
strzów, murarzy i robotników zatrudni na­
tychmiast Zakład Usług Inwestycyjnych 
WZGS Lódź, uł. Zba,sżyńska 5, tel. 568-15, w 
godz. 8-15. 3229/T 

DWÓCH TECHNIKÓW - MECHANIKÓW na 
stanowiska technologa i mistrza. produkcji 
oraz na wstępny staż pracy inżyniera mecha­
nika, inżyniera elektryka, ekonomistę z wyż­
szym wykształceniem (specjalność finanso­
wanie przedsiębiorstw), dwóch techników­
mechanlków - zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Przyborów Tkackich i Wyrobów Metalo­
wych Lódź, ul. Czesława Butora. 65/67. Zgło­
szenia przyjmuje dzia1 kadr w godzinach 8 
-14. 3241(r 

SLUSARZY, ślusarzy narzędziowych i remon­
towych, spawacza, hartownika, tokarzy i fre­
zera oraz pracowników pomocniczych do 
warsztatu mechanicznego - zatrudni Cen­
tralne Biuro Techniczne Przemysłu Maszyn 
Włóldenniczych Lódź, ul. Gda1iska 86/88. In­
formacji udziela dział kadr w godzinach 7-
15. 3846/IC 

INŻYNIERA mechanłlta na stanowisko gł. 
mechanika oraz kierownika cegielni zatrudni 
zaraz Lódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
'l'erenowego Materiałów Budowlanych w Sre­
brnej k/Lodzi. Zgłoszenia i oferty przyjmuje 
dział ekonomiczny przedsiębiorstwa. 

3252(r 

2 SLUSARZY maszynowych, murarza, pomoc­
nika murarza, malarza, pomocnika malarza, 
dwóch elektromonterów, pięciu wózkarzy, 
t1·zech robotników do transportu zatrudnią 
zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
St. Okrzei w Lodzi, ul. Kilińskiego 228. Zglo­
szenia przyjmuje dział kadr. 3250/T 

TECHNIKA mechanika samochodowego lub 
mistrza z długoletnią praktyką na stanowisko 
kierownika warsztatu napraw w Głownie 
zatrudni Spółdzielnia Pracy „Współpraca" w 
Lodzi, ul. Piotrkowska nr 118. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w biurze zarządu 
spółdzielni. 3911/K 

DWÓCH PALACZY c. o. zatrudni Szpital im. 
dr H. Wolf w Lodzi, ul. Lagiewnicka 34/36. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie dział kadr 
Szpitala w godzinach od 8 do 15. 3910/T 
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Szermiercze 
:mistrzostwa świata 
~ POLSCE 

Puchar Polski zdob~lo Zagłębie Morawiec(tKs) mistrzem maratonu 
Daremne oczekiwanie na z1yw Górnika Zieliński szybszy od Foika · 

Jak nnjh.a,rdziej zn.sł u leTI1ie 
Puchar .Po]sk,i zdobyła druży-

' na Za.głębia z S·~nowca. Re-
. BUENOS AmES. - W niedzielę wan7A1jąc &ię Górnilrnwi za 
!'ł>dbyJo si.~ w Buenos Aires ])-()Si".: 1 d<n.nane po•rażki w rmgryw­
·<l„enie_ Międzynaro.do_weJ Fed·eracJ1j kach Jigowyc·h 2:" i 0·2 z:."ł"­
Szerm1erczeJ, na ktorym zatwJer- . . : a . · • b ... 

d:ro. ny zO\Stal termin przyszlor<>cz-, b1e zw~c1ęzylo g1·oznegia rywa­
. nych mistrz01Stw świata. Odbęclą la w hnałowym meczu 2:1. 
się one w Polsce w clniach od 14 R.zadko sp0ilykaot1'a ambic.ia i 
do 26 lipca. ofiamość całego() zespoln spra-

Na tym sam:vm posiedzeniu przy J wiły. ~e Za.glębie w pierwszej 
Jęto do federacji Kenię. mę.5ci meczu całkowicie opa-

nowalo sytuację. Było w 2'llle­
cydowanej przewadize i CMr­
niJc może mowie o sz~śclu. 
że w tym okresie gry sl:ra. ~ił 
tylk<> jedną bramkę, W dwóch 
IJ.()i\vjen1 wypadJcach, s.trz<aly, 
.których Ko.st.ka nie bytby w 
stanie obronić, tTaf.ily w słu­
pek. 

Przeblyski ba.rd!llie.i energiez 
ne,j gry Gómlika w drugiej po 
łowie meczu, Zagłębie osiudzi-

li Flc•Nlcistki WęE(ier trz€Cie 
~obyły w Buenos Aires ~ .piet. 

Holandfa - 11 

/<:f-r~żynow.e . ~nj.~trz:cstwo ~· · ·-
'S""a.ta, zwyc1ęzaJac w de · . · ~ m PodC'Zas m€C.Zu p!y-
cydującym spoókanlu 7€- IE · wacl<iego NRF - Wl<ichy 
spół ZSRR 9:4. Drugi-e ustanowiono dwa relwr-
rni-e.isce prz~·padło Zw'ia.z- dy Eurc-py. Ku,ppers 
k owi Radzieckiemu. trze-~ - (NRF) przepłynął 200 m 
<:ie Wł'-ochom , czwar te - ---~~-- ,grzbiet. w C?.asi-e 2.15, a 

, Argentynie, a pią,te Bra- Het-z. również z NRF, na 
2ylii. . . 

1
tc;';,''a."":Yskim po.kona•la w 1- l.~ P'~t„ a trzecie NRD 200 m motylkiem uzys.kal 

Ili M1Ią nies•i>o<lziarnlkę G,-z.1ck.u rnpr-ezentacJ~ - X pkt. . cus 2.15.5. Mecz wygrała 
i<;p.ra·wHa.rep·~·entacja pil,\~a1-mn .t M.azur 5:2. w Ili Nl.e po·w1-0dło s.ię·:Jru7.yna NRF 135:104. 
,ika1r&ka śląska , ·wyg·rywa-jI\-ze.5•.z'D'w: e m !eJs<:o:--1a Sta,l mlo<i·z.1ez.owy~ . r€prez:en- • Zu:i.lowcy Tra1m.'vaja­
•jąe z reprezentacją Boraty- O>en1ammek I !1g1) p•rze- tanto.in Po1sk1 w p1J.ce rza wygra.Ii mecz h.gowy 
ls!awy 1:0. Doskona.Jy le-Igra ła z IHi.gowym ze•po ręcznei. W meczu rewan~ ze Spa;rtą z-e Sremu 57:19 
rwosk:rzydłowy Faber' 7'mu Iem c-~ec-hosiowa<-kim Lo- zowym z NRD . d<>Znall pkt. Najwięcej punktów 
'• niemniej świ.etne~ol<'0mot1v z K oszyc 2:4, a ant pon.owme pc;irazki 1_():11 dl a drużyny łódzkiej wo-
!.bra mkat'Za Bratys la·wy,ślask. (Wrodaw) równ1eż a w:ięc. ·mów rożmcą iect- byli: Szwendorowski i Mi-
.8clll"Oifa, joonego 'Z naj• p rze-: rat. 'Z Dynamo (D.-ez- ne.1 l:>ra,mki.. . ro wski po 12. 
!i!-epszych bra·mkar'Zy mi- nol l :3. . . Ili Wspan.iale zwyc;ę- . • 
istrzootw Ś'-'·iata w ChHe• a Naile!)6zy CT.a"' dma st wo od111esl1 polscy ka- M . Wyścig kola'l'Slkl 

, <Io kaipitulacjL Poznań u- 74.~ uz ys ka! w Les?.nie na j a.ka rze na to:-ze w Leg- ;izJ.al<Jem waLk p!k. _Sko­
zyskał w mi ędzymias1o- VI ?a·wo<laoeh żużl.owych nowie . kolo Bydgoszc-zy. p;enki wygrał tn:<Jyw1dual 
,'lrym meczu z Brnem wy o .. "Zloty kas·k" Kajzer \\' konkuren.cji m~7..c.-zyi-zn !1;e Beker. ~od-zjan~e. za: 
11ik .remisowy 2:2. (Wybrzeże). on równ1eż Poiska z.aJęła p1erws·ze 1 ęl1 na.stępu3ące m1eJ.s<;'a· 

zaj ą ł pierwS"ze mi·ejsce , m iej sce. uO'.yskując BO pkt„ Lato.cha - 4._ Bo:ys.ewJoC"Z 
Ili! P oloontia (Bytom) jako P-''700 Kapa•ą. przed R.FSRR - 72 pkt. - is, Zam1e3s1k1 - 10, 

•m istrz Pols·k i 2mie rzy się „ Kolarski t.rójmecz ro i Hola·ndią - 61 P·kt. Ko_n Sci•biorek -:- 17 , . Pa.włow­
w p iet"Wszym mec-zu o Pu z.e~ram y n.a tc~rze '"-~ S'Z.C:Ze kurerncj e ko·biece zakon- s ki - 21 i Dyllk - 26. 
chaor EuorOJPY 15 i 2IO "'t'Ze cin:e wy gra! mlodzieżo„-y czyly się ,,.,wycięstwem Drużynowo pierwsze maej 
snia z g.rwkim zespoteml zes.pól CSRS. u·zys kuja.c drużyny RFSRR - 30 ><'.'e zdobyli kola·rze Spc-
ranathoin.ai1l<-0s. W uib. nie 12 pun•któw. Drugie m iel- pkt. Drugie miejsce zaję- !em Lódż przed NRD i 
dz'. ·°"lę Polon:ia w meczu sce zajęta drużyna Poleki la Polska .- 18 pkt„ a LZS Wrocla·w. 

----------------------------~·--------------------------
Ra.di o • 

L talawizja. ___ ...... _ 
WTO.REK, ?4 LIPCA 

PROGRAM I 

B.QO Stan pogody i Wia•:J·omości. 
8.05 Muzy•kE. i ak;tualnośoi. 8.3~ 
M·wz~rikia. po.ranna. 8.50 K o res.poin­
d€ncja z za.granicy. 9.00 Dla przed 
So:!:koli. i d.Zi'!!Ciriców wiejskich a·u<i. 
sbo-v.m.o-·nl•uz. „,Uro·sla 1."'Zepka" . 9.2() 
,., W 4<> n1!nu-t dookoła śwt.a-t..a" z 
or k. PhiliJppa Greena. 10.00 Po-

1iranny koncert symfoniczny. 11.00 
1 ;,Kota MruczysJ.!lJWa po.glądy na 

I życie" fragm. po·w. Ho!fm.ana. 11.20 
,,Międ'ZY Rzes•7:owem a Dęb icą" -

;.audycja regiona.1na. N.40 G. Klein: 

międzyn.a<rodowa. 18.50 Kwad.rans 
pie&enek ra·::lzieckich . 19.05 „Meio­
di.a i p i'Os-en·lca" . 2-0 .00 S ta.n pog<>­
dy i d!Gienn.:k wiec2o.rny. 20.26 Wia 
d c·mo.tci spo•rt.owe. 20.30 Stuchowi­
sko wg S?.ekspka „Sen nooy let­
n iej" . 22.00 Gra o•rkiestra tanecz­
na PR pd. E. Czernego. 2·3 .po 
Osta.itni'f! wia'Clomości. 

PROGRAM II 

rejon". 1'7 .<15 (L) Uwertuiry operet­
kowe Suppego, Offenbacha i 
Straussa. 17.30 (L) „A>ktua!Lności. 
łódzkie". 17.45 (L) „Aby z małego 
stał się wielkim" - ko·mentan 
·F. Lewa.n<lowskiego. 18.00 (L) „Siu 
ehamy lódzk·ioeh soli~tó"" 18.l<i 
(Ł) Ra<l<ioreklama. 18.30 Wia<Lorno­
ści. 18.35 Mówi Technitka. 18.45 
Chw.Jla muzy.ki. 19.05 Muzyka 
1 akt.u.alnoS.Ci. 1'9.30 s. PPO•ko•fiew· 
,.Zaręczyny ·w kl·a•siztoirrze" - o.pe· 
ra w · 4 aktach. 21.00 „z kraju i 
ze Swi.aota". 21.27 Kronj1ka S•porto­
wa i v,.1ynik'i. Tota:bz.atora Spo.rto~ 
wegb • . 21.4:0 D. c. opery. 23.00 Mu-­
'Z)'ka tanec=.a.. 2.1.5-0 ostatn.ie wl.a-
d1om.o.ś:ci. . "l 

TELEWIZJA 

18.28 Program dnia (L lok.) 
18„30 „Miś z okien.ka" (W) 
18.45. Film z serii prod. >lngiel· 

skiej „\Vakacje z pjooenką„ 
(W) 

19.10 .jNa pó~l<aeh księga!'s·kich" 

ł<> zdobywając drugą bramkę. Lek1koa!!oetfyczne mi&trzostwa 
ll.·cz<>no na. lliinisz Góirnika. Polski raz jeszcie dowi nd „ .. 
Milno ostrej gry, której sę- że Zjeliińcki jest ob.ecn·:e 
dzia Gorąr.zniak starał się sizybszym spr<iinterem "'.l iż 
przeszkOOilić, górnikom udalo Foik. Zi·eliński wygrał 100 m. 

-si.ę uzys.kać tylko jedną bram- a pot.em powtórzyl sukces na 
kę. Strzelcem by~ Pohl. B„am- „kol'Olllnym" dystairns:'e F•o1l1rn 
ki dla zespołu z Sosnowe:-. u- _ na 200 m. 
zyskali: Myga. i n :os1ider. z wtelką radioiścią po<v1•ital!-

ł'o .!:kończonym meczu prze- śmy noa. boisku P•O<WTÓt do 
wodniczący GIO'l:F i T Wł. Re C?Al'lów'ki Józefa Schmidta. Po 
czek wręczył zwycięzcom cen- d!ugo•trwałej ku;ra.c:jd rek:o:n:l'llc 
ną na.grodę. sta świi.a.ta w t.rójs!lmku udo-

Rozgrywki o puchar pnepro woonił, że ponown.'e znajdu·· 
wa.dzano już 8-kr<>tnie. W 1S51 je s:ę w dobre.i focmre. N ·ie 
roku pierwszym zdobywcą llU· przekroczy! <>n groin.icy li m, 
ch-aru był Ruch, w następnym ale osiąginąi bez 'MJ,ękBz:ego 
roku Polonia (W-wia), a w tru.diu 16.49. 

1954 roku Gwardia (W-wa). W Niestety Illie doszlo do spot 
następnych dwóch Ja.tach Pu- ka1J1,ia asów na ditugich dys­
cha.r P<>lski zdobyła Legfa, a tainosach. Nie było na star<:1-e 
w 1957 roku dzięk.i zwyei.ę- z:mnego i Kl'."ZysZlko1.viiaka. ale 
stwu LKS nad Gól'llJikiem (Za przypomrual siie publ:i.cznoiści 
brze) 2:1. zawędr-O<WM on 1o Chr<>m.i:I;;, 
ł..od7li. Po pięciole.tniej Pner-1 W Wa•l"SZiaWlie piękny suk­
wi.e Pncha.r Polski znała.zł się oes odn1iósl l'?'dzian·bn Mor.a­
w SOl!>nowcu. wiioec zidol:Ji)'!WaJąc tytuł rrn-

Mazur - rewelacja niedzieli: 
najbliższym przeciwnikiem Startu 

Do nie.<.podziainlkl kalibru nl-e-, lecz nieco gol'Sl?.y stosunek l>r.a­
prnecięt•nego dos,zlo w ub. nie- me k. 
<lzi-elę w Elku. Aż wierzyć się nie Nikle stosunlcowo zwycięstwo 
chce, żeby Motor mógł tA.m prze- iad'Zian na<l su"·owym zespołem I 
grac 1 =~: Pora.żka. mistTZa lub·!'!- Gr.a.nicy tłumaczy sic; ich niekom­
skiego Jest jednym z dowodow pletnym slctadem. VI meoea:u ni-e 
stwier>dzających po rao: ni€ wia<!·o- bra.U udziału Kuchnicki, Pawtow­
mo który, że w plice no:bnej, gidy ski i So·bczak. Poza tym fatalny 
w grę wchodo:ą punkty, p-ewnia- sta.n boisl<a (aż podziw bi<.lrze, że 
ków nie ma. władze pilkall'Si<ie poowa0l.a.ją n.a 

!/!
' I 
ł 

~I 
\ 

Niewiełe ,pomą3e :MazuroWi te'n 
sukces. Co najwyżej ula.twi on 
Po.lonii i Sta•rto·wi da•l.so:y marso: 
do Il Ji,gi. Chociaż Polon ia pauzo­
wala.. jes.t n·ada1l l·i<ie.ren1 tabeli. 
Drug'e miejsc-e należy do St.a.r!Ju. 
LodZi1.B1nie wyg.rall z G·~anricą w 
Kętr:zynie 2:1, ma\ią więc w sumie 
również 8 pu.nktów zdobytych, 

rO<Zg<rywanie tak ważnych s.p-0tkari 
na podol:>nym teren ie) ora'Z z mi-ej 
sca za:s:tosowaina pNez przeci.wn11ka 
taktyka obronna, utru<lnialy w 
dużej mierze akcję ł<'id-z,kieg.o 
a.ta:ku. Mec'Z da się porównać do 
tego, którego byliśmy świ·a.<Jlk.ami 
w Lodzi w I rundzie. 
Początkowo sędzia główny U!Znal 

trzecią bramkę zdobytą p.rzez La­
za„ka, zmieni! jednaok decyzję na 
skutek interwencji 11niowego. 

M.aizLl'r. s~rawca niedozielnej nie­
spocl'Zia•nki. będzie najbliższym 
porizeciwn;•kiem Startu. Mecz oo·oę­
dJZie się w loozi w sobotę, ~a b.m. 
na stadionie na Julia.n·ow:ie. 

TABELE 
1. Po·łon;a 5 1ł 
2. Sta.rt 5 8 
3. Mazur 6 2 
~- Granica 6 2 

. Grupa I. Pogiorl - Dąb o :I, 
n j•k Thore.z Olimpia 3 :O. 
l. Dąb 5 A 
2. Górnik 5 7 
3. Ollmpioa. 5 4 
4. Pogoń i l 

!7:3 
13:2 
8:2~ 
5:25 

Gór 

11:5 
9 :3 
6:10 
1 :9 

Grupa U. ltalców - St.al (Stalowa 
Wola ) 5;1, KSZO - HU·inik 2:~. 

strza Polski w b iegu mara•t<>ń 
skim. Po „Memoriale" syg11a ­
ld.zowahśmy jego dobrą fo1·mę. 
Bi•egacz LKS doczekał się p el 
nego sukcesu. Moraw iec _na­
wią,zal do <iatWnych tra:i)'CJl 
Szewczyka, rówinież z I.KS, 
który w ozasi·e pierwszej Spar 
taik:iaody w Waorsza~·ie z dob . l 
wiieinńec Ja1w:>0wy maratończy­
ka. 

Obok dobrej loka.ty Towpi­
ka w I'2ill<:ie młotem, na uwa­
gę :z.asługuje SawJcka, k~C>ra 
w pięci.oboju zajęła tirzecie 
miejsce. ChooiaJŻ różin~ca pu'l"!k: 
tów dzieląca ją od zwyc1ęz­
czynii Krzesi ńsłc!iej jest w yra7.­
.na. t.o jednak zajęci e trzemegCl 
miejsca przez mlodą lekko~~­
letkę Spolem jest n.i.ewątpi1-
wiie sukoerem. 

Teg<J<r'OC"Zll'}e miist.rz""5'twa Pol­
ski były ostatnim egzam'.ll'lem 
p.rzoed wyjazdem ekiipy lekl{oat 
letyczinej do Angl:i<i na mecz 
mię<itz.ypaństW'Owy rz Wielką 
B!ryital!l~ą. a przedostatnim 
przed mdstrWl91Jwami lekkDat­
letyczmymli Euiropy w Belgra­
d~ie. 

Rekordy · świata 
Brumela i Ccnnolly .„ 

{'DOlkoń.czenie ze str. 1) 

(USA) - 13,4. 4 X 1011 m -
(USA) - 39,6, w daJ - Bo.c 
stc.n (USA) - 8,15, iyC'Zka ._ 
MO<n'is (USA) - 4,90, młillt ._ 
Connofly (USA) - '70,66 (re-o 

· .Iw.td świaitia). 

KOB.EETY: 

200 m - BTOwn (USA) 
23,7, 800 m - LySCl!ko (ZSIUt) 
- 2.08,6, slrok w d11-l - Srncmeł 
lranowa (ZSltJR) - 6.39, kula 
- Tamara Pr"ss (ZSRR) -
17,39. 100 m - Rudolph (USA) 
- 11.5, 4 X 1011 m - USA 
- 44,6. sik.ok wrc.wy:i - Qmn„ 
C'lli'.k (ZSR:R) - 110. dY>9k -
Ta1me,i.ra p....,_ ('7..SRR) - 57,73. 
O"fl.tl7ep 0-lli•na (ZSRR) -
55.89. 

• * • 
W czasie mecz.u padły d·wa 

PogOO.ne obrazki ·~tiejslcie - su·i­
ta. 11..5-0 Au·d. z cyklu .. Rod•z'..:-e a 
<irzzieoko". -ll.57 Syg1J1 al c-,..~u i hej­
nał z Wieży Ma•riackJie j . 12.00 St.a.n 
pogody i v.riad e>mości. 1•2.15 „Rolini­
czy .kwadrans". 1'2.30 R.adi·o rekla­
ma. 12.45 „Na s·wodlS'ką nutę " w 
wykonani.u Ka.p-eli L11<lowej p.d. 
St. Na.wrc·ta. 13.00 „Przygo dy. po­
<lróże, eg:rntyka.". 13.2-0 Walce 
Lanonera. 13.~5 P!olska muzyka po­
pu.ta0rna. 14.30 „Radiostacja h.a•r­
cerska", H.45 „Ot>raz,k·i sportowe" . 
1·5.00 Wiadomości. 15.05 Pro!!:ra m 
dJ11ia. ~5.10 „Rytmy z Po!udn1a". 
15.JO „ Operetka . jej twórcy i wy­
ko•nawcy". 1'6.05 Nowości litera~u­
cy mtood'2lie7.ow-ej. 16.3·5 Koncert 
życz.eń. 17.00 Wiadomości. l'l.05 z 
życia ZWią'Zku Rado:i€<'k iego. 17.35 
·w. A. Moza•rt: D;vertim-en to D-dur. 
18.00 Tygodnio wy feli<eton Redak­
cji Spol.ec:znej . 18.10 „R.ad io.•tacja 
mtodości". 18.30 Skrzynka Ubez­
p1""'zen Dobrowolnych PZU. 18.3S 
,Radioreklama. 18.40 Publicystyka 

7.5-0 Koncert poranny d!a wcza­
oow·iczów. 8.30 Stan po.go<.ly i wia­
domości. 8.35 Melo...:Iie l'<Jr".Drywko•\.VC 
gra S~k.stet Polsik.ieg'° Racłia. 9.00 
Gra Pol·ska. Kapel" pd. F. Dzler­
ża1n c-ws kieg0 . p.30 ;>.rzegl<id prasy 
Jiterac-kief 9.40 Mel<Xl 'e operet ko­
we J. Ofienbacha. 10.00 Aud.. o 
twórczości ErJ-cha M a rii Rema1r­
qu-e·a. 11.00 Mu•zy lrn naszyc h pi;zy 
jació!. 11.57 Sygnał C'Za••u i h-ejna·ł 
z Wieży Mari.arek iej. 12.0;; Stan po­
gody i wia.d.0 1m·ości. 12.15 „Lato i 
la to''. 12.45 Public~M;tyka ekonorTii­
czna. 13.-0-0 Utwo·ry fu1rtepi1anowe. 
13.25 „Oca.leni·ell - odc. 37 pow. 
J. Com.rada. rn.45 Kwa<l r;,m .s muzy­
k! tanec>:nej. 14.00 (Ł) Aud. literi.· 
eka . 14.15 (L) „Melc<iia. r ytm i pio 
senka'" - w opr. A. Królikoiwskie­
go. 14.~~ (L) Gra duet fortepiano­
wy: Dobr:zyris.ki i Pt'Zyłęoki. 14.45 
D. c . .ktonce t·tu r -0-zrywkowego dla. 
\.VC--t:.aso.V1."j-c'Zów. 15.0-0 Fr. Schubert: 

rn.30 ~;.ennilc te1ewi.:yjny <W> !Gąsiorek pokonał 
20.00 Progl".am And·1-zeJa Kaimiń- ~- 1 • k • 

S•kiego „Niech żyJe Alog1ena" ()~ ODeC lego 
(W.) 

20 .35 „Wieoezór polskich haietów" SOPOT. - W offi.a1nim &potka-

!. Ra•ków 6 9 1a :n 
2. Hutnhl<: 6 s rn :12 
.3. Górni:k (Rad.) 5 7 7:5 
4. SbaI St. Wola 5 l! 8 :14 
5. KSZO 6 2 6:18 

re1koroy świata. Pierwszego 
dnia o U: największą niespo­
dzianikę ,postaral się Coomo.lly, 
który o 33 am J>OIJJ'l'awil wła­
,„ny rekord. R ct.nu.giego dnia 
Wa,Jeory Brumel .'llkOCzY'l o je­
den ce1n1ymetr wyżej oo po­
przoo nieg>o rpkordu, uzy.siku· 
jąc wynik 2,26 m. 

UzySkane wyniki są wspa„ 
niale. Nie było w czasie te­
go ffi<!C?U W~"llilku, k>tóry b)' 
nie ?.Jbli.7..al się do rekorou 
świafa. Spot1kanie obudziło 
niemal rekordowe r.aintereso­
wanie na całyim swtecie. a 
stadion w Palo Alto zapełnił 
się szczelnie en~uzja'S!tami 

IV. Cza•rni (S?.C'Zeoein) -
(Gdańs·k) 1 :1, Cza.mi 

II Symfonia B-d•u·r. 15.30 Dla d·zie­
ct młodszych odc. 5 p ow. z. Kos­
sa•k „Topsy i Lu1pus". 15.55 Chwi­
la muo:yki. 16.00 '\'iadomośC'i. 16.03 
Melcdie j piosenki nam:ych sąsia­
dów. 16.40 „Historia kpt. Matefe-

- w progra1mie: 1) Ka•roł. ni·u mięct'Zyna1rod'O\Vego t'u1rnieju 
Szyma.n-0wski - „Mand-rago- teniS•owego w Sopocie, które od­
ra", 2) Witold Lutos·laweki - bylo się w d.ni•u 23 bom„ Gąsiorek 
.. Mała s.ujta", 3) Tadeus2 z~_ryciiężyl Skoneckiego, ?/.loby"\.\1.a­
Balrd „Cz,tery eseje". Tran- jac pierws.ze miejsce w turnieju. 
smlsja z Państwowej Opery Spotlrnn;e byto emccjonująoee i 
Filha.rmonli BaUyckiej sta.Jo na wysokim poziomie. Le-
(Gdarisk) piej usipooobiony Gąsie>rek wygra~ 

211.45 Ostatnie Wiadomoślci (W) w 4 setach: 6:2, 4:6, 6:2, 6:3. 

Grupa 
Polm1ia 
(SlU1!>$k) 
3:~. 

- Lechda (Zielona Góra) 

1. PoJon la G<d. ~ 
2. Cza.mi S?-C'Zecin 6 
3. C-z.a.rn i Słupsk 6 
4. Lechia 6 
5. Gryf 5 

! 
6 
6 
5 
2 

8:2 
9:5 
R:lO 
4:~ 

4:7 l'!portu. 
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- JUiko może min.Je pa111 obwQJZtlć po m•esc1e 
na.gi-ego z pióropu.s17,em na g!IO•wte, a.!bo wy­
stawti.ć w sk;lepie n.a Coir.r,ien1te1s z noż.eim w 
zębaieh - 001pa1f'łem - a.le dzisia.j 111.i·gd1zie nrie 
pój1dę, Powie pain, że d1ootalem aotaku Sef'Ca 
czy wą1tiro1by. aH>O że l!'a.na z ba.ry•kady mi ,<;1ę 
od•n·O<Wi•ła. W,szys•CY tera1z w.ied1zą, że miałem 
trud•ną mlod'()ŚĆ. 

R<J"J001cwa.jg chtWiil.ę mikzał Udoar>7.oając mn'e 
'Wl7_,rolk;iem. Odp01Wi<€1ci•z;iialem .stalowym s1;xi.j1n,e­
ni-em. Zirozumfal, że n.ie ma .oo . dyi>1~utoWiać. 

- I ipalTl chce1SJZ s1::>rizeda1V<'a c fJ.1m_Y" - za­
~'Olal: rz pooga~·clą i oo<.ze:ct•l. PO'Wl~OC 1łem do 
Kamy. Natradz:ili się wi1dac we tiroie, bo Ba-
becki POIWi F.Jdtr.i.al: . , 

- Ea~dlz;iemy naj1pierw na k1el1szeik do ka­
wiarni, a ,potem państwo Za bk1ccy J)ro.<;zą 
td-0 siebie. 

:Zgoodzhlem się. Ocl-chooząc Kama ze1n'lmęla 
ra.z jesroze na foitos Ewy Baraibańczyok. Ewę 
:ubrałem w ta1k<i sam kombi.nezorn, jaki Ka.ma 
:nosi!ta w powsita1n'iu. Znowu n.a&ze SIP-Ojrzenia 
się spoitkaly i już wiedziałem„ że Kama jei;lt 
mi v"-dzięczna. 
Wst<i,pili.ś-my &:> ikaiwia.md, gidzie g.rait po·llii!Jti 

pianitS1a, :Przed woj111ą zna1ny kompozyoror 
i dyorygen~ OX'lkiestry tanecz;nej. Siedzia·I a1pa­
l1:ycz;ny nad forte.pianem., WY1P01Sażo•nyim w 
d'wie klawiatuiry. Na na.sz widok uśm1echnąt 
się. odipowiedzial na ukłony Zablocikich i ude­
ny•l w J<'la •wiaot1urę z naglą energią. Grał tan­
ga i fooks trotty, ikrtórc pamię.(a,lem dotbrze 
z d·z :e c iń.silwa. 

Cafe Club - westchną'ł tę-<;knie mąt 
K a my. W•ieodizia-lem, że bez µrzerwy kon.t.ro­
•łuje żonę wzrokiem. Cze1ka1lem. dc1kąd ma 
111.fl.S za.pt·owadzić qen wieczór. w,oa•l.rywa·lem 
się i ja w jej 1wa.rz i czJu!em, jak mi bije 
te·t.no w sikroni przy<llpieszonym rybmem. Mą.ż 
Kamy wmówul .konialk. 

- Po•ma.Jem zaraz, że to Mo•lrn1tów - po­
W•iedzia·l Babeaki. - Gdzieś w o•kolicach Wo­
ronicza. To n.atall'.'Cie szlo od d'WOr.ca ko•le·j:k1i 
girójeckiej? 

- Szlo z ipal!"U st.ro.n jednocześnie - od­
pa1r!eim. - Ale k:ręcilem ten fiilm na Ż<>li­
borru, Coraz t!'lldiniej teraz zmaleźć gruzy w 
Wa,r.sz:=i1v.ri·e. 

- A ja•k wy,gląda ŻoJ.itborz? - zaipyta~a 
KRma. .Tej .ni~1ki gło<ll hY'l dla mnie zut;:>ebnie 
<>hc y. Zal0(1tmnia~em po 'Prostu je:?:o br;i;mie­
nle, a 0<.•.tatnio uot-O·i5amiłem g-0 z głosem Ewy 
Ba raibańczyik. 

- ż·ooloiborz moiże 21mieni~ ;się najmniej -
od,:>arlem. - Po·zo.,.ta·ly tam wsz)'l5Jl1kie dawne 
uliczki. Pila<: Wilsona .nazywa się teraz Pla­
cem Komu111y Pa,ryis1kiej i j .f'<S~ n·owo.cze,~niej 
Tozwią·zainy, Oczywiście do:kola pows•taly 
wie·lk1ie nowe o.sii·e·dJa. Nawet o<S!tatnin tam 
b~rl em, bo fo dzieltnica m-0jej wczesnej mło­
do.Sci. 

- OzY'i!by? - uśmiec:lmę1Ja się Kama 
mojej też. 

- Pani też byiJa w tp01W.sitaniu, prawda? 
za.µy.tał Ba.beoki. 
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- Mieli\Ście sobie mówJć „ty" - wt,rącil 
IP-019.0iesznie mąż Kamy. 

- Zona przyjaciela je•'llt moją żoną - przy-
2mał Baibecki i wyjaśni~: - Ko'1e;ga o.żeni! się 
w An.glii i Zo•s.ię ·P<J'Lnatem do•plero wczoraj. 
~n.owu s1poi'1'za.!em na Kamę. Chwyciła swó.i 

tkiel!szetk i ;'l'Y'PHa g-0 jedn~= ha·uistem. W 
metry•ce zaip1s.ano jaj t1ozy irrnio.na: „Kamila 
Ba.rbara Z-0fw". 

- Co z te_go filmu j~st pra!Wdą? pyttal 
dalej Babecki. - M~rślę 0 boha.terach. 

- Trudno mi już te.raz powQedzieć. co w 
nim jesit prawdą a co fi'keją - od•parlern. 
- Moie, o;vczesine 'Przeżycia mfosizają &ię z 
irzeczyw1.9tosc1 ą Hlmową. 
. A ta .siprawa między tiroj1giem ..• p,rzeżył 
Ją pa1n? 

- Przeżyłem - od1paoi"lem kirótko. 
- Flroc>1my dl() siebie - wtrądł kr&t1ko mąż 

Kamy. Zniec-hę;::-ony na,s:zą obojętnoś<:ią pia­
nista ?rzenwa11 .ąwą g.rę i ziga1rbi~ się znowu. 
Wyiszl!smy, Kama ·0-0..,.zla z męż0m a Babecki 
oze mną. Po ch·wili we„;.-r.li.ó,my w Corr1e11Jtes, 
pe1ną neonów i ruch.u. Tamd czeka.J.i na nai;. 

- Wiel•kic mia1'lt-0 - powiedział Ilią.i Ka­
rny. WS•ka'ZlUjąc ulicę. 

- Ohce - doda! Batbecik.!. 
- Og.lądal pan .sikl.epy? - zaipyfa~ mąż Ka-

my. 

-: Ogląda~em - od1parlem bez entuzjazmu. 
M~ Kamy spojrzał na mnie z iirytaocją: 
iprzyjeiżd,ża.!em z Polsik1i i wszYts1lko to po­
wi1non'O mnie z miej<SK:a o~śnić. Tymczasf'm to, 
co zobaczył.em ,pr?.e'lotem na WY~•tawach, ziu-
1Pelnie m111tie n.ie in.tere."Owało. 'p.rzemierz.vHś­
my rpa11:-ę .<1t.nmet.rowych kwateir i <'!kręcili-śmv 
w lewo. Cały czas c?.utle.m obok siebie mi·1-
C7.ącą o•becność Kamy. Wes:zi]'.<;mv do jakie•~{)Ś 
d o mu i m.~ż K~my oo;wnrz,•l drzwi. Znaleź­
Ji.5my się w małym .przed1p01koiiku. 

- Bardzo prosimy o ciLS<zę. bo dzieci śpią 
,_ poowiedział mąż Kamy. 

- Państwo mają dużo dzieci? - zapytałem. 
- Dwoje --' odiparla Kama chłopca 

i dziewczy•nkę. 
Wes•>;li&my do niewielkiego pokoju uT'Z<\d·zo­

lllego dooć s·lcromn.ie. S tai!y tam diwa tapcza­
ny 1 sJtól z k.rzeslami, wyipelniając pokój bez 
tres-r.ty. Usiedhśmy z Babeckim na tapczanie. 
Kama zniikla w przyległym pokoju, a mą.i 
oej posze<il do ~uc.hni. 

- Nie mają czamej .s:l:utŻlby - powiiedzia­
Jem. 

- I ciaoSlllo - dodal Babecki. Na czwo-
iro d'Wa małe pokoiki. Chyiba się nie zcle­
cyduję. 

- N-0 to eo? 
- Może zobaczę w Kanadzie, a może za-

czekam w Po0ludniowej Afryee, a;ż sie za­
bi.orą do WYTzynania bia.lych - odparł ze 
l!'lmut.kiem. Z obu stron j€dn<>CZeśnie na­
de,<;izli Zaobloccy. Pan domu niósł uroczy.ście 
dwie bu"ellk1. B~'la to whi~ky Black and 
Whi1e o:ra;z Marten, nie wiadomo dfaczego 
'l!Waża 1ny Pt'Zez Polaków cfł le.go świa1a z.a 
.najlepszy francUL"iki koniak Widać było, że 
,go.<;ipoda'I'z nadal chce mnie olśn1ić. Kama na­
a<ry·wala do sto!IU. 

- Na•pije s,;ę pan whis'ky? za,pyta? pan 
domu. - Nie je.„tem pewien, czy się dobrze 
zanwnzila. bo dlzi,ś d0<pie•r-0 ws•ta·wiono nam 
111mvą lodó'W1kę. Czy w Pols.oe łatwo <> 1-0· 
d6wki? 

- Ch}"ba trudno, bo wl9zystko co przycho­
dzi do sltleipów, jest n·atyohmia«~t rozchw:v-
1:vw.·me - od!patrlem. Ten becwał irytował 
mnie. bo nie mo1rlem .n~we1 pa tneć n.a Ka­
rne. Wlaśn.fe sikończvla 7.€ .<>tolem i nalala 
l'l<J<bie .pól snkla.nlki whis!k.y. Wtedy prawie nie 
1Pi1la a·likohoohl. (D. c. n.) 
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